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Pierwsza porażka. 


Deklaracya posłów polskich w Dumie rosyj- 
skiej, zawierająca protest przeciw pominięcin 
tytułu Królestwa Polskiego w ustawach zasa- 
dniczych państwa, została wogóle nie- 
przychylnie przez Izbę przyjętą j, 
jak się obecnie dowiadujemy, po głębszej roz: 
wadze nie została przez komisyę włą- 
czoną do adresu do tronu. sprawie 
tej donoszą z Petersburga do „Kuryera War- 
szawskiego*: A 

„Kadeci są bardzo niezadowoleni 
z protestu, wniesicnego przez grupę posłów pol- 
skich, uważając, że protest ten nia jest na 
dobie. Cncą oni liczyć się tylko z istniejące 
mi prawami realnemi i potrzebami Polaków, 
praw zaś histerycznych nie uznają. 
Pośród 33 członków komisyi adresowej, której 
oddano protest, tylko trzech Polaków: 
hr. Tyszkiewicz, ks. Drucki-Lubacki i Stecki, 
było za włączeniem protestu do od- 
powiedzi na mowę tronową, a reszta była 
temu przeciwna. Polacy z Litwy i Rusi w 
Dumie trzymają się osobno od posłów z Kró- 
lestwa Polskiego i przedstawiają żywioł kon- 
serwatywny w sprawach ogólnego znaczenia. 
Mowey ich oświadczyli sią przeciw oddaniu 
pod sąd byłego rządu i administracyi*. 

„Dzień Dobry* otrzymuje z Petersburga na- 
stępującą informacyę: 

„Komisya adresowa Dumy odrzuciła żą- 
danie polskich posłów z Królestwa, domagają- 
cych się włączenia do tej odpowiedzi w yra- 
żnego żądania nadania Polsce auto- 
nomii dlatego, że faderaliści żądali włączenia 
przytem do odpowiedzi tej żądania antonomii 
powszechnej, a Polacy nie poparli 
ich, uważając żądanie autonomii powszechnei 
na razie za niewykonalne. 

„Polacy tedy przygotowują gorący pro- 
test przeciwko temu wyłączeniu z odpowiedzi 
Dumy na mowę tronową sprawy autonomii 
Polski“, 

Omawiając tę sprawę, pisze „Karyer War- 
szawski* : 

„Chłodniejszy dziś zapanował w 
Rosyi nastrój względem nas, — to 
trzeba wiedzieć, bez względn na sprężyny fa- 
ktu. Przyczyniły się do tego intrygi partyjne, 
ale więcej chyba ta zasada ogólna, że stronni- 
ctwa, które stają się „regierungsfabig*, zwykle 
podlegają różnym przekształceniom. Taka jest. 
natura indzka, ale to nia powód do zwątpień*. 

„Nowoje Wremia* zabrała też zaraz głos w 


wpławie deklaracyt"postów pulskich 1-w;raziła |Z NiO™Y 


opinię, że posłowie polscy niefortunnie 
uzasadniają swoją deklaracyę, powołując się na 
brzmienie aktów międzynarodowych z odległej 


lestwa w Dumie zakończyło się porażką. 
W tej chwili nie chcemy wdawać się w ocenę, 
po której stronie szukać należy winy. Stwier- 
dzamy jedynie. że pominięcie kwestyi autonomii 
Królestwa Polskiego w projekcie adresowym 
Dumy nie było dziełem wypadku, lecz ro z miy- 
słu, gdyż ednośny wniosek trzech polskich 
członków komisyi zostały przez większość komi- 
syi e drziucony. 


BST A 


w ringa? 
Na-elegijną „nutę. 

Berlin, który nie tak dawno potrząsał buń- 
czacznie pałaszam, powtarzając za Bismerckiem, 
że Niemcy nikogo się nia boją prócz Boga, jest 
od pewnego czasu bardzo elegijnie usposobiony. 
Pokazało się podczas konferencyi w Algeciras, 
że Niemcy są zupełnie odosobnione, ża nawet 
włoski ich sojnsznik nurządził sobie tak zwaną 
„6xtraturę* i że tylko jeszcze Austrya niezu- 
pełnie się od nich wyemancypowała. Za tę 
wierność odwdzięczył się Anstryi cesarz Wil- 
helm nowym telegramem do hr. Grołachowskiego, 
a wkrótce ma przybyć do Wiednia, nie wiadomo, 
czy w celu złożenia dalszej podzięki, czy w ce- 
lach agitacyi politycznej. 

Mniejsza o to na razie. Nad celem podróży 
cesarza Wilhelma do Wiednia nis będziemy się 
obecnie zastanawiać, zwrócimy tylko uwagę na 
niektóre głosy prasy berlińskiej, które odezwały 
się z powodn owej wycieczki, a które brzmią 
również bardzo elegijnie. I tak organ wolno- 
myślnego stronnictwa ludowego „Freie Deutsche 
Pressa“ ogłasza artykuł pod znamiencym tytu- 
łem; „Odosobnienie Niemiec i podróż cesarza 
do Wiednia*, a równie znamienną jak tytuł 
jest i treść tego artykułu. Autor jego stwierdza, 
że Niemcy są odosobnione. Anglia, Fraccya 
Rosya ruają zamiar zbliżyć się do siebie, a tak 
że i Włochy ciążą kn zachodnim mocarstwom 
Wprawdzie wybornym jest stosunek pomiędz: 
rządami Niemiec i Anstro-Węgier, ale tylk« 
pomiędzy rządami. 

„Z silnem zdziwieniem — powiada autor ar: 
tyknłu — trzeba spoglądać na fakt, że w prze- 
ciwieństwie do rządn w Austro Węgrzech za 
znacza się wybitna niechęć przeciwki 
Niemcom pośród przeważnej liczby narodo 
wości, będących pod berłem habsburskiem. — 
Wychodzi to na jaw z okazyi mającej nastąpii 
podróży cesarza niemieckiego. Że Czesi t 
niechęć objawiają, nio można się dziwić; są on 
od dawna stanowczymi przeciwnikami niemie 
chości, niemieckiego państwa i sojuszn Austry 
L Als zdumiewać Wprost Mas, Ż 
z szeregów węgierskiej większości par 
lamentarnej jakby na komendę odezwa 
się nadzwyczajnie wrogi chór, jak tylko się do 


przeszłości. Dwa powstania polskie — pisze | wiedziano, że cesarz Wilhelm chce przybyć de 


dziennik rosyjski — oddawna już porwały nici 
stosunków wzajemnych dwóch narodów, oparte 
na legalnych podstawach. „Nowoje Wremia* 
atakuje narodowców i zapewnia, że ciężarem 
jest dla nich należenie do jakiegokolwiek mo- 


Wiednia. A także Polacy urządzają tera _ 


kocią muzykę z powodu odwiedzin cesarza nie 
mieckiego. Prawdopodobnie antipolska polityk: 
Niemiec we wschodnich prowincyach, w które 
cesarz także żywy bierze udział, dała powó 


carstwa, nawet na zasadach autonomii. Pro-|do tego kakofonicznego koncertu.“ 


gram ich nazywa fantazyą polityczną w stylu 
romantyzmu historycznego, zdaniem bowiem te- 
g0 pisma, jedność polityczna Polski z Rosyą 


Stwierdziwszy te fakty, kończy antor arty 
kulu swoje wywody następujacym zwrotem 
„Niemcy amstryacey witają odwiedziny cesarza, 


jest faktem realnym, na którego gruncie Pola-|ale są sami, a to nie wystarcza. Je- 


cy krok za kr 
nej federacyi, Interesy wyższe obu narodów 
wymagają, aby pracować wspólnemi siłami nad 
rozwojem samorządu, nie podrywając jedności 
państwowej. Jednakowe prawa w samorządzie 
miejscowym będą zarówno dla ziem ro- 
syjskich, Jak dla polskich. Taką po- 
winna być realna federacya dwóch narodów, 
która następnie bez żadnej wątpliwości dopro- 
wadzi do autonomii polskiej w najszerszem zna- 
czenin. ° 4 

Z tych informacyj nie trudno przyjść do prze. 


Nad głębiami. 


RA (Ciąg dalszy ) 


On nic nie mówił, tylko chwycił ją za ręce 
i całował palce, patrząc jej z pokorą w oczy. 
Potem uściskał pana Wincentego, małego Jasia 
i poda! rękę pani Natalii. 

— Skąd przyjeżdżasz ? 

— Wujcio! pójdziemy jutro na polowanie... 
— Takie długie milczenie... 

— Co wieczór czekaliśmy. 

Niedobry. 

— Michale, wieczerzę dla pana. 

Blask łampy, ciepło pokoju, roziskrzone twa- 
rze pytających, przvjaźń, która płynęła z ich 
rnchów, uścisków, słów, tysiąc pytań i wykrzy- 
kników, które go opadły, podziałały na niego 
jak prąd elektryczny, 

— Uciekłem do was, jak zbieg z pola bi- 
twy — rzekł rozradowany — i szczerze wam 
powiem, że to całkiem przyjemne nczncie. 


konania, że pierwsze wystąpienie posłów z Kró- 


okiem mogą dążyć do wol-|żeli Czesi, Węgrzy i Polacy głowie 


sprzymiarzonego państwa przygo- 
wują tak złe przyjęcie, to politykom 
niemieckim narzuca się pytanie, czy nie na- 
leżałoby wstrzymać odwiedzin. Jak 
się to osądza ze stanowiska dworskiego, mie 
wiemy, niech to rozstrzygną powołani do tego 
panowie, sądzimy jednak, że jeżeli już je- 
staśmy odosobnieni, to będzie ró- 
wnie dobrze, gdy staniemy z otwar- 
tą przyłbicą. Ciucinbabka na nic się tutaj 
nie przyda.” 1 

I my tak sądzimy i wyrażamy życzenie, aże- 


— Na dlugo przyjechałeś ? — zagadnął pan 
Wincenty — czy po ogień, czy na wywczas? 
.— Na tak długo, dopóki mnie nie wyrzuci- 
cie — odparł August. — W Krakowie gotów 
byłem przysiądz, że świat cały, to jeden bełkot 
i odmęt. Tu, gotówem przysiądz, ża świat jest 


i codowny. Odmłodniałem po drodze. Wasze śnie- 


gi, wasza rzeka iten błękit nocy wyciągnął 
ze mnie wszystko to, co m a degalo. zee 

Mówił z entnzyszmem. 

— Jestem widać dzieckiem ziemi czystej 
krwi — dodał z uśmiechem — i teraz wracam 
na jej łono, jak marnotrawny syn, 

Pan Wincenty pociągnął wąsa. 

— Podobają ©! SIĘ nasze strony? To dobrze. 
Ja tam stękam w lecie nieraz, jak mi grad 
przetrzepie zboże, Albo woda zybierze pokos, 
ale kiedy mię dyabli biorą już na dobre, a Mi- 
chasi niema w pobliżu, jak podeprę sobie bo- 
ków, jak stanę mocno tam, uważasz, pod Wy- 
sokiem i zawołam do biedy na głos: A chodźno 
do mnie, niechaj ci z bliska zajrzę w zęby — 
tak ona nogi za pas i w dół do rzeki, a mnie 
kamień z piersi bęc na ziemię i za nią w dyrd- 
ki.. tul, tul, tal — buch do wody, zaś ja 


Za-| wracam do domu ze wściekłą fantazyą. To do- 


miast słachać Świstu kul wpadłem do Mięcko- | brze, że ci się podobają nasze strony. 


wic i jestem w zupełnie innym świecie. 
Otoczyli go kołem. Usiadł wśród nich. Różo- 


August tar? ręce z radości: 
— To, to, to.. dajcie mi tylko kawał ziemi, 


wa lampa rzncała im ta twarza wesołe tony. zerce podeprzyjcie kołkiem, aby się nie skur- 
Przez szyby okien bieliła się srebrzysta, zimo- |czyło, a tu stworzę asylum dla wszystkich, któ- 


wa noc, 

— ŻZjawił się, jak królewicz z bajki — po- 
myślała pani Natalia. 

„Michasi Śmiały się oczy do Angusta, Nie do- 
wierzała sobie jeszcze, czy to nie złuda. 


rym dusza obumiera. 

— Ja wiem, co to jest — rzekł po chwili 
ze smutkiem — i dlatego byłaby to cudowna 
rzecz... 

— Byłaby to cudowna rzecz — wykrzyknęła 


by to jak najprędzej przyszła do skutku. Au- 
strys już dosyć długo wyciągała Niemcom ka- 
sztany z ognia i powinna wrószcie pomyśleć o 
samodzielnej polityce. 

Ale wróćmy do prasy berlińskiej. Oto „Krenz- 
zeitung* w artykule p. t. „Aastryaskiae i wę- 
gierskie zarzuty przeciwko polityco niemieckiej* 
równie na nutę elegijną apeluje do cesarza 
Franciszka Józefa i ão.. ministra Weckerlego 
w sprawie utrzymania sojuszu pomiędzy Au- 
stryą a Niemcami. „Przeciwnicy sojuszu w Au- 
stryj i na Węgrzech — pisze wymieniony 


~ |dziennik — Czesi, Polacy i radykalni Węgrzy 


są zarazem przeciwnikami istniejącego w mo- 
narchii porządzu rzeczy, Sa,również wrogami 
pokoju, gdyż wielkoczaskie i wielkopolskie dą- 
żności mogą być tylko przez krwawe walki u- 
rzeczywistnione, a wiełkowadziarskie państwo 
musiałoby ja wywołać. Do rozluźnienia sojuszu 
nie przyłoży ręki żaden odpowiedzialny poli- 
tyk anstryacki, dopóki cesarz Franciszek Józef 
trzyma się go. W czcigodnym monarsze widzą 
wszyscy niezachwianą podporę sojuszu. Jak pre- 
zydent gabinetn Weckerle imieniem Węgier 
oświadczył, wszystkie stronnictwa z wyjątkiem 
drobnych ułamków są za sojuszem, który sam 
Weckerle nazwał rękojmią pokoju, a nawet fi- 
larem zagranicznej polityki Agstro-Węgier. Po- 
dróż cesarza Wilheima do Wiadnia jest tylko 
wzmocnieniem przymierza, mianowicie 
wobec owych polityków, którzy pragną jego 
rozluźnienia, lnb je przepowiadają”. 
Odpowiemy na ta wysody słowami „Freie 
Deutsche Presse*, że sojnsz pomiędzy Austro- 
Węgrami a Niemcami istnieje, ale tylko po- 
między rządami. Ludy, należące do Austryi, 
prócz Niemców, były i pozostaną przeciwnikami 
tego sojuszu. Jsżeli to wystarcza politykom nie- 


"Za ma uwsveń Aa at 


w — 5 mia = 


nów ci, coeformy wyborczej najbardziej się o-| przeciw takiej reformie wyborczej“ tem bar- 


obawiają 

O widokach kompromisów wciąż obiegają 
sprzeczne, bądź sceptyczne, bądź zbyt optymi- 
styczne pogłoski, którym nie należy jednak 
zbyt wielkiej przypisywać wagi ze względu Da to, 
że rokowania są jeszcze w pełnym toka. Koło 
polskie, które dziś sprawą tą na ponfnem po- 
siedzenin się zajmowało, nie mogło oczywiście 
z tych przyczyn żadnej stanowczej jeszcze po- 
wziąć nchwały, a za korzystny objaw uważać 
należy fakt, że rokowania dalej się toczą. 

Przypuszczam też, że i prezes br. Dziedn- 
szycki, Który jako mowca Koła zabierze głos 
w dyskusyi programowej w Izbie, nie zajmie 
tak skrajnie opozycyjnego stanowiska, jak 
w swoim czasie wobec bar. Gantscha, lecz od- 
powiednio do zmienionej sytnacyi zadowolni się 
deklaracyą. nie angażując się w żadnym kie- 
ronku. Jeśli wszystkie kluby postanowiły zająć 
stanowisko wyczeknjące, to nie widzimy powo- 
dn, dlaczegoby Koło nie miało tego także u- 
czynić, 


dziej, że z ewentualnych 28 mandatów Rnsini 
mogliby w rzeczywistości otrzymać tylko 18, 
czyli jeden mandat na 170.000 mieszkańców, 
podczas gdy inne narodowości miałyby jeden 
mandat na 40 do 68 tysięcy ludności. Wobec 
tego komitet narodowy wzywa posłów ruskich, 
aby niezwłocznie stawili się w Wiedniu i sta- 
nowczo zaprotestowali przeciw temu „niesłycha- 
nema ukróceniu praw ruskiej narodowości". — 
Dalej wzywa całe społeczeństwo rnskie, „aby 
publicznie wyraziło swoją opinię w tej 
niesłychanie ważnej chwili politycznego przeło- 
mu*. Wreszcie ostrzega komitet rząd centralny, 
że powinien stać na straży równouprawnienia 
politycznego, zagwarantowanego konstytucyą 
austryacką wszystkim narodowościom, i oświad- 
cza, że rząd będzie odpowiedzialny za „wszy- 
stkie następstwa podeptania praw politycznych 
narodu ruskiego*. 

W podobnym duchu, chociaż mniej ostro, 
przemawia także moskalofilski „Hałyczanin*, 
który o wszystkie krzywdy Rusinów obwinia 


Sprawa upaństwowienia kolei pół-|Koło polskie, zarzuca posłom ruskim w parla- 
nocnej, jak się zdaje, przecież ulegnie zwło-|mencie niedołęstwo i brak kultury politycznej, 


ce z powodu dłuższej przerwy w obradach par- 


a wreszcie wzywa naród ruski, aby sam zabrał 


lamentn, spowodowanej przesileniem gabineto- |głos w tej sprawie w dniu 16 b. m, jako w 


wem, Nawet gdyby się udało ustawę przekazać 


dnia zniesienia pańszczyzny. Mówiąc o „akcyi 


komisyi bez pierwszego czytania, to jest wąt-|silniejszej, niż wiecowe rezolucye*, „Diło* ma 


pliwem, czy Izba do końca czerwca zdoła 
ją uchwalić. Dzisiejsza „Wiener Allg. Zeitung* 
donosi też, ża rząd już poczynił kroki, aby od 
kolei północnej otrzymać przedłużenie ter- 
minu, podobno nawet do końca roku. Walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów kolei północnej 
odbędzie się dopiero 19 czerwca i poweźmie 
ostateczną nchwałę. 


Rusini wobec reformy wyborczej. 


Pojawienie się Hohenłohego n steru rządów 
uspokoiło Rusinów na czas jakiś co do losów 


na myśli powszechny strajk polity- 
czny Rusinów, który — jak to wynika z ©% 
głoszonych w jednem z pism lwowskich okólni- 
ków poufnych komitetu narodowego do pod- 
władnych mu organizacyj powiatowych — po- 
winien na dane hasło rozpocząć się i na ko- 
mendę zakończyć. Obecne strajki, które rozsze- 
rzają się coraz bardziej w powiatach central- 
nych wschodnio-galicyjskich, mają grant wyłą- 
cznie ekonomiczny i na razie przynajmniej po- 
zostają w sprzeczności z ułeżonym już planem 
„akcyi silniejszej“. 

Zanosi się więc znowu na nowy okras chro- 
nicznej choroby polsko-raskich stosunków. Czy 


reformy wyborczej, ponieważ byli przekonani, | będzie on tak ciężki, jak się niektórzy obawia- 


że ks, Hohenlohe jest bardzo przychylnie dla 
Rusinów nsposobiopy i że do niekorzystnego 
dla nich rozdziału mandatów nie dopuści. Kie- 
dy jednak w ostatnich dniach doszły do wia- 
domości publicznej podstawy, na których ka. 
Hohenlohe ma dobić z Kołem polskiem targn 
w sprawie reformy wyborczej (100 mandatów 
z tego 75 polskich i pewne rozszerzenie auto- 


-|nomii Galicyi), w obozie ruskim uderzono na 


wę a 


alarm. 
„Diło* wystąpiło we wtorek z artykułem, w 


Ją, nie wiadomo, ałe że chwile ostatecznego u- 
zdrowienia tych stosunków odroczy znowu na 
bardzo odległą przyszłość — to pewne. 


Z rosyjskiej Rady państwa. 


Z Petersburga donoszą: 

W Radzie państwa przadłożono następujący 
projekt odpowiedzi na mowę tronową: 

„Najjaśniejszy Panie! Rada państwa, przy- 


którym stwierdziwszy, ż8 sprawa Triormy Wy- |vtępując do wykoruuia wsEnzauych jej zadań, 


-|borczej „stoi dla Rusinów jak najgorzej“, ponie- ma. przed sobą jako jedyną troskę dobro całego 
.|waż „Polacy mają w Wiednia protektora sil- |narodn, do czego przyłoży wszystkich sił swo- 


a 
i m ; „MME. 
zaprowadzenia powszechnego prawa głosowania 
usunęli się zupsłnie od życia publicznego i par- 
lamentarnego. „Les absents ont tonjonrs sort“, 
Jeśli sami zechcą się nsunąć, to lud im prze- 
szkadzać nie będzie i jakoś pam sobie poradzi, 
Jest to już rzeczą naszych arystekratów, czy 
chcą „ad ocnlos“ dowodzić, czy tylko przy po 
mocy machinacyj wyborczych i krzywdzącej or- 
dynacyi mogą zdobyć „zaufanie ladu“, czy też 
ten Ind i wtedy ich wybierze, gdy się go po- 
wołajs do mrny i daje mu się prawo wolnego 
wyboru. Dlztsgo taż żale nad groźbą zniknięcia 
„żywiołów zachowawczych* są co najmniej nie- 
odpowiednie i nieprawdziwe. W tym sensie po- 
jąćby powinni mowę Hohenlohego w Izbie pa- 


pani Natalia, patrząc z uwielbieniem na Anq- 
gusta. À 

Po wieczerzy Michasia odprowadziła brata do 
jego pokojn. Szli oboje pod rękę, nie mówiąc 
do siebie, tylko dłonie trzymając w uścisku. 
We drzwiach Augnst ucałował ją w czoło. 

Michasia patrzyła ma w oczy bardzo wymo- 
wnie. 

— Chodź — rzekł do niej — pogwarzymy. 

Poszła za nim cicho, jak kotka, Usiadła pod 
oknem, nic nie mówiąc. Czekała, póki sam nie 
zacznie się wywnętrzać. Rozmmiała, że brat dużo 
przeżył w ostatnich czasach, a wiele było dla 
niej zagadką. 

On chodził po pokoja, nie ukrywając wcale 
swego zdenerwowania. Pierwszy serdeczny na- 
strój, który go owiał, minął. Fala zgryzoty wró- 
ciła i uderzyła w serce. 

Stanął wreszcie przed nią. 

Wiem, że mi przebaczyłaś moją niewdzię- 
czność — począł mówić — ale ta nie zmienia 
postaci rzeczy, Kapitalnie licho zachowałem się 
względem ciebie. Zdawało mi się wteoczas, że 
zdobywam się na heroizm, odtrącając wszyst- 
kich tych, którzy mi są przyjaźni. miałem w 
sobie okrutne pożądanie umocnienia samego sie- 
bie wszelkim kosztem i zacząłem kosztem naj- 
łatwiejszym, jak dziś widzę, bo zerwaniem z 
| tobą, 

— Mój drogi — odezwała się — znam cie- 
bie i wiem, że nie zrobiłeś tego z egoizmo. 

— Ach, niechby było nawet z egoizmn — 
zawołał — byle z tego egoizmu wybuchła jakaś 
siła, coś, coby mię wzięło za włosy, COś, coby 
przemożnie targało mną aż do zapamiętania, 
Chciałem tego, pragnąłem, próbowałem coś za- 


niejszego niż rząd“, powtarza wyrażoną już da- |ich, silnie wierząc w jasną przyszłość odnowio- 
wniej opinię, że „posłowie ruscy i naród ruski |nej, a nierozdzielnej Rosyi. Dążąc do wspólnej 
muszą przygotować się do protestu, silniej-|pracy i jedności z Dumą państwową, 
niejszego niż rezolucye wiecowe*.|Rada państwa ma niezłomna przekonanie, że 
Na protest tego rodzaju nadszedł już obecnie |szeroko rozpowszechniona oświata ludu, 


„|czas, Ruscy posłowie powinni spełnić swój obo- | wszechstronne zastosowania produkcyjnych 


wiązek, a naród ruski niechaj ich poprze ener-|sił kraju i podniesienie dobrobytu wszy- 
gicznem wyrażeniem protestn ze swej |stkich warstw ludności, zwłaszcza licznego wło- 
strony. Powiatowe organizacye stronnictwa na- |ściaństwa, jak również sprawiedliwe nznanie 
rodowo-demokratycznego mają zająć sięzwo-|odrębności plemion i narodów obszer- 
łaniem okręgowych wieców, aby wy- nej ojczyzpy naszej, posłużą do utworzenia a- 
jaśnić ludowi, „jakiemi to niebezpieczeństwami | świadomionego, trwałego, dobrze urządzonego i 
grozi mu kompromis rządn z Folakami.* Prote- |oświeconego państwa dla szczęścia wszystkich 
sty uchwalane na wiecach powinno się wysy- |wolnych obywateli Rosyi. W ciągu wieków naj- 
łać telegraficznie do ministerstwa spraw we- | ważniejsze w życiu naszego państwa sprawy 
wnętrznych, „aby, w razie, kiedy Rnsini przej- uwieczniały się w pamięci narodu aktem łaski 
dą do akeyi silniejszej, niż rezolucye wiecowe, | cesarskiej dla uwięzionych przestęp- 
kierownicy naszego państwa nie mogli powie-|ców. Z uwagi na nadzwyczajnej wagi wyda- 
dzieć, że nie wiedzieli, jakie są usprawiedliwio- | rzenia, Rada państwa prosi Waszą Cesarską 
ne postulaty Rusinów“, Mość o amnestyę dla tych, którzy w nie- 
Nazajutrz po tym artykule pojawił się w „Di- | powstrzymanem dążeniu do szybkiego uzyska- 
le“ nrzędowy komunikat Narodowego komitetu, | nia upragnionej wolności przekroczyli gra- 
w którym wiadomości o kompromisie rządn |nice prawa“. 
z Kołem nazwano „prowokacyą naroda rnskie-| Projekt tego adresu, zredagowany w komi- 


go“. Naród musiałby „z całą siłą wystąpić |syi, z trzech członków złożonej, odczytał ka. 


cząć robić, ale jnż mnie siły opadają — to nie sca, niema piersi dość szerokich, więc te wiel- 
tol to nia to! kie, woine karłowacieją, rozbijają się o koło 
— Zniechęcili cię — wtrąciła — wszak tak? | młyńskie codziennego życia, które miele mąkę... 
— Nazwij to, jak chcesz, kochana, ale ja jaż |na strawę.. Habaha.. znajdę ludzi, którzy oce- 
nie mogę dawać duszy tej robocie wydawniczej. | nią! mnie, epigona tej strasznej, przekiętej war- 
Myślałem, że początki najgorsze, że przebrnę, |stwy ludzi, zapalających się do ogromnych rze- 
ie włożę się i tak pójdzie dalej, byle raz jnż |czy, ale nie wiedzących, jak te ogromne rzeczy 
skończyć z tem bezowocnem  filozofowaniem, | wyglądają! hahaha! 
wszystko napróżno. — Nie, moja droga — rzekł sucho — tak 
— Masz punkt zaczepienia dla siebie — mó- | nie dojdę do niczego. W tej chwili jasno mi się 
wila spokojnie — a to dnżo znaczy. Nie chcę |przedstawia wszystko. Kiedy do was nciekałem, 
przez to powiedzieć, że to twój ostateczny cal, |i wtenczas z Blankenbergn, i teraz z Krakowa, 
ale dobry, jako próba, jako praca. uciekałem, jak raniony zwierz, nie wiedziałem 
— Gdyby, gdyby — przerwał jej rozpało- |co z sobą począć — ludzie targali mnie, czło- 
ny — ja też nie rzucę dziennika, ani go nie | wieka, rozumiesz, ludzie mnie, człowieka, a ja 
sprzedam, tylko mówię, że zamiast przekony: |gdzie byłem? w obłokach?., zamiast być z nimi 
wać się do mojej pracy, nabieram do niej | wykonywałem ewolucye karkołomne ponad chma- 
wstrętn. To, co myślałem, że będzie środkiem | rami, ewolucye, nie mające żadnej styczności z 
walki, staje się środkiem zysku.. w oczach o-|życiem realnem, z tem życiem, które mnie gry- 
gólu.. mija się ze swojem bezpośredniem prze- |zło. W tem tkwiła wściekła pomyłka! w tem 
znaczeniem, mija się z tem, co zdaje mi się, że | był cały błąd. 
kocham nieświadomie, a gorąco.. przestaje być| — Ale może w tem właśnie, że byłeś inny, 
szczeblem do idealin — 8 staje się czemś po-|byłeś wielki — szepnęła nieśmiało Michasia. 
twornie odwrotnem... — Moja złota, skończmy już raz z owem prze- 
— Znajdziesz takich, co cię zrozumieją, oce- |konaniem, które utrwaliło się w mojem najbliż- 
nig.. pójdą za tobą — przedkładała mou. szem otoczeniu co do ranie. To właśnie, żeście 
Ale August uniósł się, we mnie dopatrywali się kandydata na wielkie- 
— Zmajdę takich — zawołał szyderczo — |go człowieka, było waszym egoizmem, bo doga- 
hahaha! Właśnie od nich nciekłem do was, aby | dzało wam — błagam cię, skończmy raz z tem. 
przyjść do siebie. O nie myśl, że jestem tak |A może to jest mojem nieszczęściem? może 
cznłostkowy, abym aż ideałów szukał w la-| właśnie dlatego nie mogę dostosować się do ży- 
dziach.. ale przekonuję się, intnicyą to wyczu- |cia i zrywam się na dziwaczne wysiłki|.. haha 
wam, że my ludzie, my społeczeństwo, stoimy |hal.. przecież tak dalej, a będę poprawnem wy- 
jeszcze ogromnie nisko kultoralnie — wśród | daniem Don Kichota. C. d. n.) 
nas żyć mogą tylko malutkie, zaściankowe idea- e 
ły — dla wielkich, wolnych niema jeszcze miej- 
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Trubeckoj. Nad ostatnim punktem adresa, do- 
tyczącym amnestyi, uchwalono naradzić się 
na osobnem posiedzeniu Rady. W toku obrad 
członek Rady państwa, Wernadskij, wystą- 
pił z oddzielnym wnioskiem o konieczności po- 
wszechnej amnestyi. Następnie Szipow 
postawił wniosek włączenia do adresn uwagi o 
konieczności rozważenia praw zasadniczych i 
wyboru ministrów z łona stronnictwa, stano- 
wiącego w Dumie większość. 

Do tej chwili nie mamy wiadomości, czy Ra- 
da państwa uchwaliła powyżej przytoczony pro- 
jekt adresu do tronu i jakie w nim ewentual- 
nie poczyniła zmiany. 


Rada państwa odbyła kilka posiedzeń. Na 
jednam, plenarnem, hr. Witte wystąpił z ostrą 
krytyką dotychczasowego systemu rządowego. 
Izba lordów rosyjskich z urzędu i wyboru o- 
niemiała ze zdumienia, słuchając filipiki byłego 
premiera. Nie jest to zapewne jeszcze ostatnia 
niespodzianka kameleona biurokratyzmu. Wszy- 
stkie dzienniki rosyjskie z ironią piszą o na- 
wrócenin hr. Wittego, który dziś z tak spó- 
źnioną energią piorunuje na starych bogów, a 
„Nowoje Wremia*, które przez duchowe pokre- 
wieństwo z kobieco zmienną naturą Wittego 
semo zmienia swoje przekonania polityczne za- 
leżnie od prądów chwili, poświęciło swemu by- 
łemu protektorowi złośliwy dytyramb: 

„Hr. Witte — pisze organ Snworina — 
przemówił w Radzie państwa o amnestyi. Kie- 
dy był premierem, państwo zażywało spokoju 
i szczęśliwości. Administracya Kierowała się 
wyłącznie prawem, nie było samowoli, gwałty 
administracyi utonęły w niepamięci, Turmy roz- 
warły swe podwoje i wypuściły na świat wol- 
ny wszystkich więźniów, a tłum wyzwolonych 
z opresyi przed oknami pałacu hr. Wittego 
śpiewał serenady i wznosił okrzyki: „Cześć, 
cześć temu, który ukoił i zbawił ojczyznę! — 
W dniu 4 maja hr. Witte otrzymał dymisyę, 
a w tydzień potem już przemawiał w Radzie 
państwa: 

„Panowie! czas zlikwidować stary zmurszały 
ustrój państwowy. Panowie! czas wypuścić nie- 
winnych z kazamatów. Panowie! czas ogłosić 
powszechną amnestyę. 

„O hrabio! — woła „Nowoje Wremia* — 
czemużeś stał tak długo u stera? O hrabio! 
dlaczego nie zlikwidowałeś się wcześniej ?* 


Reforma seminaryów nanczycielskich. 


Ze ster naaczycielskich piszą nam: 

Akcya w sprawie projektowanej reformy semi- 
naryów nanczycieiskich w Austryl, zapoczątkowana 
bardzo poważnie na kongresie kwietniowym b. r. 
w Wiedniu, który każdemu krajowi koronnemn po- 
zostawił szeroką autonomię, wywołała potrzebę po- 
rozumienia się gron seminaryów nauczycielskich w 
krajn. Zjazd delegatów, którzy w liczbie około 60 
reprezentowali wszystkie (prócz jednego) zakłady 
w kraju, obradował w dniu 12 b. m. we Lwowie. 
(O zjeździe tym podaliśmy już onegdaj krótką 
wzmianką. Przyp. red.). 

Zjazd powziął jednomyślnie następujące uchwały: 

„Reforma seminaryów nanczycieliskich jest kwo- 
styą piekącą i wiąże się bezpośrednio z podniesie- 
niem poziomu oświaty lndowej wogółe. Należy dł- 
żyć do miej pod hasłam podnlesBienia 
ogólnego I zawodowego wyksatałce- 
kia Aaadydaiów uatchyvielakich 

„Liczba seminaryów w kraju jest w stosunku 
do potrzebnych sił nauczycielskich rażąco ma- 
ła. Należy domagać się na właściwej drodze u 
rządn zakładania co rychlej nowych se- 
minaryów publicznych. 

„Należy żądać jak najrychlejszego obniżenia 
frekwencył w poszczególnych klasach, 
które dziś nadmiernie przepełnione, 
uniewożliwiają w wysokim stopniu 
osiągnięcie celów Beminarynm, jako 
wzkoły ogólmie kształcącej i zawodowej. Zło to jest 
tak wielkie, Że nawet idealna reforma planów na- 
ukowych nie pomoże, jeżeli frokwencya nie zosta- 
nie odpowiednio ustalona. 

„Należy domagać się zniesienia prywat- 
nych egzaminów dojrzałości w semina- 
ryach, jako zupełnie niezgodnych z pojęciem szko- 
ły zawodowej, jaką powinno być seminaryum nau- 
czycielskie w ostatecznym awołm celu. 

„Dia przeprowadzenia powyższych uchwał i in- 
nych ważnych a na czasie będących postulatów za- 
mierzonej reformy, należy zorganizować się 
w „towarzystwo nauczycieli semina- 
ryów galicyjskich,“ które oprócz spraw szkol- 
nictwa seminaryainego będzie strzegło także intere- 
sów prawno służbowych nauczycieli seminaryów 
i pracować będzie wspólnie z innymi czynnikami 
na poiu podniesienia poziomu oświaty Indowsj w o- 
gólności, * 

W sprawie organizacy! objawiły się dwa kiernn- 
ki. Jedni delegaci Żądali zawiązania krajowego to- 
warzzstwa o szerokim zakrojn autonomicznym, któ- 
reby jednak, ze względu na spólność zawodowych 
interesów, stanowiło filią austryackiego towa- 
rzystwa nauczycieli zaminaryów (Verein der öster- 
relchischen Lowhrerbilduer), które to towarzystwo 
akcyę w kierunku reformy zainicyonowało. Drudzy 
przemawiali za utworzeniem nowego towarzystwa, 
jako uekcyi Towarzystwa nanczycieli szkół wyż- 
szych. 

Zwolennicy pierwszego klerunka wychodzili z za- 
patrywania, że Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
mając swoje własne cele, nie będzie mogło nowo 
powstającej organizacyi poświęcić tyle czasu pracy 
1 otoczyć je taką opieką, jaklejby doniosłość spra- 
wy wymagała, wskutek czego sprawy semlnaryów 
w tem Towarzystwie musiałyby siłą faktycznego 
stanu rzeczy zejść na plan drugi. Wskazywano 
przytem na doświadczenia, poczynione w Towarzy- 
stwie pedagogicznem, do którego w uweim czasie 
należało wprawdzie wielu nauczycieli gimnazyów i 
szkół realnych, musiell oni jednak póżniej zawiązać 
włańne Towarzystwo, bo się przekonali, że Tow. 
pedag. interesów ich nie może należycie zastępo- 
wać. Zwolennicy połączenia się x Tow. nauczycieli 
azkół wyższych wskazywali na pożytek, wypływa- 
jący z łącznej organizacyi średnich szkół w kraju 
i na możność korzystania ze zdobyczy, jakie Tow. 
to detychczas już osiągnęło. Utrzymywali także, że 
w związku z tem Towarzystwem da sig łatwiej 
przeprowadzić nunarodowienie seminaryów nauczy- 
cielskich. 

W obu tych zapatrywaniach jest niewątpliwie 
pewna racya, dlatego byłoby wskazanem, aby 'swo- 
lenniecy jednego I drugiego kierunku wypowledzieli 
sią w tej ważnej sprawie. Dyskusya w tej sprawie 


zabrania głosu także tym nauczycielom seminaryów, 


gli. 


Zjazd delegatów uchwalił wprawdzie większością 
t głosów przystąpienie do Tow. nanczycieli szkół 
wyższych w charakterze osobnej sekcyi; decydujący 
głos w sprawie tej będzie miało jednak, jak z na 
tury rzeczy wynika, walne zgromadzenie wszystkich 
nauczycieli seminaryów, którego termin Baznaczono 


na najbliższe małe ferye. A. M. 


KEronika. 


Kraków, 17 maja. 


Życzenia dla najmłodszego Koła. Prezes Koła 
polskiego w Wiedniu wysłał depeszę powitalną do 
polskich członków Damy pod adresem saniora pol- 
skich posłów, Alfonsa Parczewskiego. — Depesza 


brzmi: 

„Wiedeńskie Koło polskie w Radzie państwa 
przesyła polskim posłom w Petersburgu najserde- 
czniejsze pozdrowienia z gorąceni życzeniami, aby 
Wasza praca na ciernistej drodze parlamentarnej 
działalneści bogatą była w powodzenie, w interesie 
naszego gorąco ukochanego narodu. 

Dzieduszycki, prezes. (Gzowski, sekretarz", 

Młodzież lwowska w Krakowie. Jak to już 
donosiliśmy, dzisiaj o godz. 8 wieczorem przybędzie 
do Krakowa wycieczka młodzieży lwowskiej, liczą- 
ca s górą 200 uczniów. — Przybywającą młodzież 
lwowską powitają krakowscy koledzy, którzy gre- 
mialnie, z orkiestrą na czele, wyruszą na dworzec 
kolejowy. Jutro rozpocznie się zwiedzanie Krakowa 
nabożeństwem w kościele N. P. Maryi o godz. 7 
rano, podczas którego chór ucznlów gimnazyum św. 
Jacka odśpiewa „Bogarodzicę* św. Wojciecha w 
układzie St. Bursy, „Ave Maria* Gonnoda (sole 
na tenor z tow. chóru), a kwintet smyczkowy, zło- 
Żony także z nczniów tegoż gimaazyum, odegra 
„Largo* Händla. Po nabożeństwie ndadzą się stu- 
denci lwowsoy pod pomnik Mickiewicza, gdzie nczczą 
pamięć wleszcza przez złożenie wieńca. Tutaj prze- 
mówi do młodzieży imieniem nanczycielstwa kra- 
kowskiego prof. J. Flach, a także jeden s nezniów. 
Uczniowie lwowscy zabawią w Krakowie 3 dni. 

W sprawie zbiorowych wycleczek do Krako- 
Wa. Zarząd główny T. S. L. podaje du wiadomości 
osób, komitetów | stowarzyszeń, organizujących wy- 
cieczki zbiorowe do Krakowa, że wycieczki te mo- 
Żliwie jak najwcześniej zgłaszać należy pod adre- 
sem: Zarząd Keła im. A. Asnyka T. S. L, na ręce 
przewodniczącego mtałej komłayl wycieczkowej p. 
Adama Groelego, sekretarza magistratu w Krako- 
wie. W rękach komisyi wycieczkowej Koła Asny- 
kowskiego spoczywa cała akcya przyjmował 
cieczek w Krakowie, od tej też komisyi oi 
wać mogą interesowane osoby | komitety wa 
ki i informacye, dotyczące wycieczek i prak 
go ich organizowania, 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło i 
siedzenie sekcyi ekonomicznej Rady miasi 
przewodnictwem r. m. Beringera. Na posi 
tem uchwalono budowę nowych, lub usnpe 
już istniejących kanałów w alicach: Fiorys 
Sławkowskiej, Radziwiłłowskiej, Wielopole, S' 
wrzyńca i na placu Groble. 

Z teatru. „Moloch*, cztery epizody z Żyć 
pisał Wład. Zalewski. Tak brami afisz teatre 
najbliższą sobotę d. 19 b. m. Będzie to pi 
występ na krakowskiej scenie młodego pisarz 
ry jaż tego roko „Molocham* dał się poznać w 
wie i przyjęty został z zasłułonem uznaniem 
tamtejszą krytykę 1 puablioznosć. Zwlaszcza 
pierwsze epizody pod tyt. „Klimek*, „Dz 
i „Włos“ dał poznać w p. Zalewskim jędrny 
wy talent dramatopigarski. Słabszą okazała si 
tpia jednoaktówka „Do niej.“ To też antor 
ją zupełnie s sobotniego afisza, dając natomi; 
wo napisany dramacik jednoaktowy „Tereskę 
żna przypnszczać, Że publiczność nasza pr 
„Molocha* przychylnie, jako pracę, a której 
mawia niewątpliwy talent. „Moloch“ wprawił 1 
cały niemal personal artystyczny naszej 
Wszyscy mają niewielkie, ale wdzięczne 
Z mężczyzn grają pp. Stępowski, Węgrayn, £ 
ski, Solski, Sosnowski, Stanisławski, Bronie 
wierski, Bończa, OBterwa; z pań Broniezowa, 

mi, Górska, Modzelewaka, Słabicka, Arkawin, ra- 
lińska, Janiczówna, Jntklewics, Kośnierska. W trze- 
cim z rzędu epizodzie p. t. „Włos“ jedyną rolę ko- 
blecą odegra p. Jadwiga Kostecka, której próbny 
występ zaciekawi niezawodnie teatralnych bywalców. 

Z teatru ludowego. Wczoraj wieczorem odbyła 
się generalna próba z sztuki A. Stazzczyka; „Wia- 
ra, nadzieja '1 miłość”, którą zainangaruje swoją 
działalność nowy teatr lndowy w Krakowie przy 
ulicy Rajskiej, zostający pod dyrekcyą p. Frącz- 
kowskiege. Na próbie, która stwierdziła, że teatr 
indowy dobrze odpowie swojemu zadaniu, obecnymi 
byli przedstawiciele literatury i prany, oraz grono 
zaproszonych gości. Przy tej sposobności zwiedzono 
całe urządzenie teatrzyku. 

W obszernej sali njeżdżalni, mogącej pomieścić 
1.500 osób, przeznaczono 450 miejsc po 29 hale- 
rzy a drugie tyle po 40 halerzy; poza tem jeszcze 
są 3 kategorye cen: 60 halerzy, 1 korona i 1 K 
50 h. — Scena teatrzyku dość obszerna, opatrzo- 
ną jest wszelkiemi efektami świetlnemi, jaio to: 
amisna barw, przyrządy do natężania i redukowa- 
nia siły światła (opornica), przenośne kontakty itd. 

Dzisiaj o godzinie 10 przed południem odbyło 
się poświęcenie teatra, dokonane przez wikarynasza 
parafii św. Szczepana, ks. Płonka, który wygłosił 
przy tej sposobności odpowiednie przemówienie na 
temat zadań i celów sceny ludowej. 

Doktorat. Piszą nam z Nowego Jorku: P. Józef 
Ostrzeszewicz, magister farmacy! z Krakowa, 
zdał z odznaczeniem 3 bm. egzamin i uzyskał do- 
ktorat farmacyi w uniwersytecie w N. Jorkn. 

Z Podgórza. Strajk piekarzy zakończył się tu 
we wtorek umową w tych samych co w Krakowie 
warunkach. Mimo, że ceny pieczywa dotychczasowe 
obowiąznją piekarzy podgórskich do końca maja br., 
od dziś rana podnieśli oni ceny dość sna- 
cznie, bo o 4 halerze na bochenku chleba, podro- 
żenie zaś pieczywa tłómaczą tem, że obecnie waga 
pieczywa jest większą, Plekarze chcieli już we 
wtorek podnieść ceny wobec tego, że, według umo- 
wy, mają płacić czeladnikom piekarskim więcej, niż 
dotychczas, władze jednak sprzeciwiły się temu 
wobec tego, że ważnych przyczyn podrożenia pie- 
czywa niema. W sprawie podrożenia tego od dziś 
dnia wezwał tutejszy magistrat piekarzy podgór- 
skich, a niezależnie od tego zbada magistrat, czy 
waga pieczywa rzeczywiście zwiększoną została. 

Strajk robotników murarskich, zajętych przy ba- 
dowie tutejszego kościoła parafialnego, który roz- 
poczęty został w poniedziałek rano, mimo przedsię- 
wziętych prób ngodowych, trwa dalej. Przedsiębior- 


byłaby tembardxzlej potrzebna, że dałaby sposobność |cy budowy, pp. J. Bliski i Zieliński, celem przy: 


Dr Nieć 


którzy w zjeździe delegatów udzlału wziąć nie mo- 


REFORMA. 


NOWA 


spieszenia tempa budowy zażądali od robotników, 


rwą ma obiad, Robotnicy ci jednak nietylko, że się 
na przedłużenie dnia roboczego nie zgodzili, ale 
nadto zażądali podwyższenia płacy o 60 halerzy 
dziennie. Płaca ta wynosiła dotychczas od 1'65 słr. 
do 1:80. Przedsiębiorcy budowy kościoła nie godzą 
siọ na żądania morarzy strajkujących, o ile zań 
strajkujący nie przystąpią do pracy przed ponie- 
działkiem , przedsiębiorcy przystąpią do wynajęcia 
innych ma ich miejsce i o tem strajkujących sa- 
wiadomili. 

Górnicy z Wiellczki | Bochni wnieśli do mini- 
sterstw skarbu i rolnictwa petycyę o poprawę ieh 
bytu materyalnego. Wedle ustawy organizacyjnej 
z r. 1901 górnicy w Wieliczce i Bochni podziele- 
ni są na stałych | niestałych robotników. Stall por 
dzieleni są na 3 kiasy, niestali należą do czwartej 
klasy. Najwyższa płaca górnika stałego wynosi 2 
kor. 60 hal. dziennie, najniższa 1 kor. 80 hal. Ro- 
botnicy stall wymienionych trzech klas zarabiają 
przeciętnie przez 24 dnie robocze miesięcznie po 
60 koroa, 52 kor. 80 hal. i 45 kor. 60 hal. Robo- 
tnicy IV klasy zarabiają zaledwie 34 kor. 56 hal. 
miewięcznie, Awans robotnika jest bardzo utrudnio- 
ny i bywają wypadki, Że górnik całą swą służbę 
przepędza na rozwożenin soli. Najwyższa emerytu' 
ra po 35 latach słażby wynosi 52 kor. miesięcznie, 
najniższa 16 kor, 60 hal. Pomieszkania | wszystkie 
środki żywności pedrożały w obu miastach nadzwy- 
czajnia, a rząd jakby dla utradnienia bytu górni: 
ków odjął im prawo pobierania węgla za połowę 
kosztów. Górnicy w Wieliczce 1 Bochni całkiem 
słusznie domagają się w swojej petycyi uregulowa- 
nia stosunków ałażbowych, podwyższenia płac i bu- 
dowy domów robotniczych. 

Petycya kończy się następującym zwrotem: 
„W miezachwianej wierności dla c. k. rządu, jako 
naszego pracodawcy, prosimy o wzgląd dla naszych 
dzieci i rodzin, o dobroczynną opiekę prawa dla 
siebie", — Otóż tutaj trzeba zrobić zasadnicze sza- 
strzeżenie, Wszak rząd, jako władza wykonawcza 
wobec parłamentu, obejmaje wszystkich pracowni: 
ków państwowych od ministra począwszy a skoń- 
czywszy na wożnym. Rządy się zmieniają, a wier- 
ność pozostaje dla służbowych obowiąs- 
ków. Jeżeli górnicy żądają „opieki prawa dla sie- 
bie“, to mają słuszność; jeżeli domagają się popra- 
wy bytu, równie mają słuszność; ale „niezachwianą 
wierność“ wiuni są tylko przyjętym na siebie obo- 
wiązkom I społeczeństwu. 

Ofiara zawodu. W Rozdole zmarł w 40 roku 
Życia lekarz miejski dr Br. Michowicz na tyfus brzo- 


samem dla Dębicy mówe czazy od chwili objęcia 
urzędowania przez nowego starostę. Ciągle się za 
czemóś wietrzy i szuka, I oczywiście... „nascitur ri- 
dicvlus mus.“ Od jakiegoś ezasu ataki zwrćsiły się 
przeciw Koła szkoły ludowej. Jest wstydam atwier- 
dzić, że partyjne zacietruewienie kilku miejscowych 
wielmożów w intrygach osobistych przeciw człon- 
kom z wydsiałn tutejszego Koła T. S. L, posuwa 
się do insynuacyj w wywokim stopniu szkodzących 
temu ze wszech miar zasłużonemu Towarzygtwu, 
jedynemu w Dębicy, które Bprężyście | s jaskym 
planem pracuje na niwie społecznej. Tylko w clas- 
mych stosunkach zapadłego partykularza jest możli. 
we n. p, że się poleca nauczycielkom tutejszej 
szkoły wystąpłemie z wydziału Koła i że się to ar. 
gumentuje w tak niezgodny 2 prawdą sposób, jak 
to zrobili miejscowy proboszcz i inspektor szkół 
ladowych p. Grzebieniowski. Dziś chyba każdemu 
powinno być jasnom, że powszechna sympatya, jaką 
społeczeństwo oticzaą T. S. L., ma Bwe podstawy 
w zasługach tego towarzystwa, pielęgnującego naj: 
piękniejsze ideały przyssłości Polski. Niezadowoleni 
niechaj prsyznają głośno, Że im się nie podoba pra- 
ca oświatowa nad ludem, Że boją się uświadomio- 
nego ludu, który się już prowadzić mie da na pa- 
sku, ale miechaj się nie podszywają pod miano stró- 
żów obrażon=go honory narodowego, narnszonego 
porządku społeczrego i t. d. 

Miejscowe Koło T. S. L. urządziło 6 b. m. uro- 
czysty wieczór ku czci 3 maja. Oczywiście brakło 
niezadowolonych. Salę czytelni kolejowej zapełnili 
kolejarze, mieszczaństwo, sfery urzędnicze i mło- 
dzież, a prof. gima. p. Miilier wygłosił słowo o kon- 
Btytucyi 3 maj». Przygnębiające wrażenie wywołały 
zaraz piorwcze Błowa mowcy, donoszącego sebra- 
nym, że starostwo skonfiskowało cały jeden ustęp 
przemówienia. Po tym epizodzie wykonano resztę 
progremu wieczoru, na który złożyły się gra ama- 
torów: skraypków, mandolinistów, dekiamacya x Sło- 
wackiejjo 1 Wyspiańskiego I żywy obraz. Staro- 
stwo gabroniło wazelkiej deklamacyl 
nadprogramowej! 

W slad za tą kontiskatą słowa wstępnego zje- 
cha? 19 b. m. urzędnik starostwa, z poleceniem sha- 
dania ksiąg, inwentarza i uchwał Towarzystwa, po- 
szukając mowy, któreby przekraczały zakres dzia- 
łania Towarzystwa. W tej sprawie odnlóst się miej- 
ecowy wydział do zarządu głównego z prośbą o o- 
bronę przed bezpodatawną szykaną. 

Należy mieć jednak ufność, Że miejscowy wy- 
dział, tak skutecznie dotąd pracujący, a zwłaszcza 
zasłużony prezes Koła, p. Skórski, którego za wzór 
suraiennego | głęboko czującego obywatela postawić 


JKraków 
Rynek główny 25 
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hygleniczne i opilstwo i t. d. 


należy, nie zniechęcą się temi trudnościami i burzę. 
aby pracowali od godziny 6 rano do 7 wieczorem, | przetrwają. Smutną jest jednak rzeczą, że młody | rubli od siebie a G10 rubli z pieniędzy, przysła- 
za odpowiednism procentowem wynagrodzeniem — | starosta ropczycki w tem sposób wprawia się w u-|nych do jego rozporządzenia na cele potrzebują- 
dotychczas bowiem praca przy budowie trwała od | rzędowaniu, nie widząc tego, co jest właściwem |cych pomocy przez ka. Orłowskiego z Clevelandu 
godziny 7 rano do 6 wieczorem z l-godzinną prze-; złem w naszem mieście: potworne wprost stosunki | w Ameryce. 


Piątek, 18 Maja 1208. 


zająć organizacyą pomocy, złożył Sienkiewicz 100 


— Z więzienia poprawczego w Mokotowie wypu- 


Z Polskiej Lutyni (Sląsk austr.) piszą nam: |szczono onegdaj z polecenia gubernatora warszaw- 


Za lnicyatywą tntejszych nanezycieli zawiązało Bię 
8 s. m. Koło T. S. L, do którego na wstępie za- 
pisało się 32 ezłonków. Na pierwszem walnem sgro- 
madzenin w niedzielę 13 bm. wybrano zarząd Keła, 
do którego weszli: nauczyciel Karol Blel jako pre- 
zes, jako jego zastępca Karol Niebrój, jako sekre- 
tarz nanczyciel J. Ofiok, Fr. Halfar (zastępca), F. 
Król (skarbnik), J. Kamyesek (zastępca). Do komi. 
syi komtrolującej weszli nancz. Stanisław Paluch, 
Teodor Niebrój i Fr. Halfar. Na dar 3 maja ze- 
brano na listę 10 koron. 

Bystra, 15 maja. Staraniem Koła pań T. S. L. 
w Białej odbył się tu w niedzielę obchód rocznicy 
konstytncył 3 maja. Dość liczni ałuchacze zgroma' 
dzili się w budynku szkolnym, gdzie wygłosił p. 
SŚmalec odczyt o konstytncyij, a młodzież szkolna 
pod kierownictwem nauczycielki p. Gajdowej śpie- 
wała pleśni narodowe. 

W Bystrej I okolicy grasnje jakiś podpalacz do- 
tąd niewyśledzony. Przed paru tygodniami znale- 
ziono przybitą do słnpa telegraficznego kartkę z za- 
powiedzią pożarów w Bystrej, Wilkowicach i Miku. 
azowieach. I rzeczywiście w tych miejseowościach 
w elągn miesiąca było 10 pożarów. Dnia 9 b. m. 
spaliły się obejścia Jana Kubali i Józefa Szudy 
w Bystrej, a przed dwoma dniami w Miknazowi- 
each był pożar w fabryce szpagatu Rudolfa Wa- 
gnera i spłonęła szopa z zapasami konopi. 

Z Ostrawy Morawskiej piszą nam: W niedzie- 
lę dnia 20 b. m. o godzinie 8 wieczór odbędzie 
aię w sali Domu Polskiego uroczysty wieczór ku 
uczczeniu rocznicy kokatytucyi 3 maja. Na program 
słożą się: Słowo wstępne, chór dzieci, „Kujawiak“ 
(skrzypce i fortepian), deklamacya „Wywóz kibi- 
tek“ Mickiewicza, chór dzieci: „Pieśń lirnlka* 1 
„Pleśń legionów“, deklamacya „Koncert Jankiela*, 
„U stóp Wawelu“ obrazek: sceniczny w 1 odsłonie 
przez J. B. i żywy obraz „Polonia*. — Dochód 
przeznaczony na ubogą dziatwę szkolną. 

Biała, 16 maja. Wściekliźnie uległ w Bielsku 
woźnica Wiesner wskutek pokąsania przez psa przed 
przeszło dwoma miesiącami. Mimo, że panował wów- 
czas s powodu pojawienia się wścieklizny, przymus 
kagańcowy, Wiesner nia zwrócił uwagi na nieznacz- 
ną ranę, zadaną mn przez nieznanego psa, aż do- 
piero teraz wystąpiły gwałtowne objawy wodowstrę- 
tn. Wiesner, ezłowiek młody, Żonaty, ojciec dwojga 
dzieci, został przewieziony do sapitala w Bielsku, 
zdzie oseka go śmierć, bo na ochronne szczepieBie 

iż zapóźno. 

Niedawno aresztowana w Białej pod zarzntem 

*s6chowy wania przemycanych cygar Jetti Mayero- 

a, została na nallne jej starania jako chora uwol- 

ona z aresztu. Z uzyskanej wolności chciała sko- 

ystać I umknąć I wybrała się końmi do Dziedzic, 

y tam wsiąść na kolej; tymczasem w drodze zo- 

ała aresztowana i ponownie zamknięta w aro- 

tach, a skarb zabezpieczył się na wszelki wypa- 

k i zaintabulowa? się na jej realności na kwotę 

3.000 koron. 

Komorowice (powiat Biała), W poniedziałek 

adł tn obficie grad i zrządził znaczne szkody w 

rodach i sadach. Gruba warstwa lodu leżała do 

Żmej nocy. 

Strajki rolne. Do „słowa Polskiego“ donoszą 

Podhajec, że we wtorek rozpoczęły się strajki 

Złotnikach, Bukanowie, Chatxarh, Sokolnikach. 

Mużyłowie s powodn napadu na dwór areszto- 

no 20 iudzi. Liczba aresztowanych (oprócz M1- 

wwa w Szczepanowie 1 Noewoslółce) dochodzi do 

. Również donosi „Słowo Polskie", że rozpoczęły 

strajki w osłym powiecie brzeżańskim. Zaba- 

„nia mają podobno ostry charakter. Na terem 

ajkowy wysłano Bllne oddziały wojska z Brzeżan. 

doa dworu Piwocki wyjechał z Podhajec do Brze- 

„ Także s Buczacza donoszą o strajkach w po- 

cio. „Kuryer Lwowski“ stwierdza, że w Podha- 

wydaje uaczynają wwolna wyrównywać się sto- 
ki. Na 13 wał tego powiatn, objętych strajkiem, 

3 przyszło jnż do ugody; w Holendrach, Nowo- 

kark ài ZŁuczycach, gdzie podniesiono dzienną 
BĘ mążczyznom na l kor, 20 $, kobietom na 90 
h. — stają już do roboty. Do lsaych wsi wciąż 
napływa żandarmorya l wojsko. Wygotowano już 
około 600 skarg sądowych o gwałt publiczny. Lu- 
iność wysłała depntacyę do namiestnika. W Bor- 
sztynie — jak donosi „Dziennik Polski“ — odbył 
slę onegdaj wiec włościan. Uchwalono przystąpić 
do strajku rolnego, a do jego przeprowadzenia wy- 
brano z każdej wsi po dwu gospodarzy, na których 
nałożono obowiązek agitowania za stzajkiem. Jak 
słychać, miał ju? strajk wybuchnąć w Sarakach 
Dolnych. 

Zasuspendowanie weterynarzy. „Gaz. Lwow.“ 
donosi, że szkontrnm, przedsięwzięte znienacka przez 
magistrat lwowski w kasie korporacyjnej rześników, 
wykazało, że kasa ta trzem weterynarzom wypła- 
cała gratyfikacyę za działalność korzystną dla kor- 
poracyi. Wskutek tego odkrycia nastąpiło zasuspen- 
dowanie wszystkich trzech weterynarzy rzeźnianych. 
W ich miejsce powołanym został tymczasowo we- 
terynarz miejski dr Kulczycki, jedyny z etatn miej- 
kiego, jaki pozostawał do dyspozycyi, Ponieważ 
zaś skutkiem niedostatecznych sił chromać musiał- 
by dozór weterynarno-policyjny w rzeźni, temi dnia- 
mi powołani zostaną tymczasowo weterynarze % po» 
za magistratu do pełnienia fnnkcyj w rzeźni. 


Zmarli. 

Spirydyon Makarewicz, omer. zastępca dy- 
rektora krakowskiej dyrekcyi kolei państw., umarł 
w Krakowie w 59 roku życia. 

Z Kęt donoszą nam, że wczoraj po południu, 
w csasie rozprawy przed sędzią, p. Jindntem, zmarł 
nagle na udar serca ks. Ignacy Waazkie- 
wiesz, proboszcz s Bielan. 

Stefan Odrowąż Pieniążek, pens. pułkownik 
artyleryi, zmarł w Wiedniu we środę 16 bm. na 
udar serca. Zmarły był bratem emer. prof. szkoły 
realnej w Krakowie, p. Czesława Pieniążka. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Henryk Sienklewica ogłasza w „Kur. Warss.* 
odezwę, w której piętnuje teror wykonywany przez 
socyalistyczne orpanizacye robotnicze na robotni- 
kach, nie należących do tych partyj. Odezwa koń- 
czy się apelem do społeczeństwa, aby przyszło 3% 
pomocą tym prześladowanym robotnikom | wzywa 
przemysłowców, aby pod presyą terorystów nie wy- 
dalali z fabryk robotników chcących pracować, a 
społeczeństwo do zorganizowania tymczasowej po- 
mocy dla prześladowanych przez wynalezienie dla 
nich śródła pracy. Na cele komitetu, mającego się 


skiego 29 więźniów, z więzienia zaś śledczego na 
Pawiej uwolniono t ylko dwóch takich więźniów, 
którzy podlegali władzy gubernatora. 

— W mieszkania zabitego podczas wybuchu osta- 
tniej bomby na nlicy Marsza'kowskiej Żyda Abta, 
przy ulicy Slizkiej, dokonano w nocy rewizyi I sza- 
aresztowano dwóch aublokatorów. Polska partya so- 
cyalistyczna wydała onegdaj proklamacyę, w której 
donosi, że to ona wykonała wyrok Śmierci, wyda- 
ny na Konatantinowa. 

— Uczniowie szkoły miejskiej przy ul. Żytniej 
onegdaj pornucili lekcye, oświadczywszy, że 
nie będą uczęszczali do szkoły, dopóki nie będzie 
zniesiona ochrona wojskowa. 

— Strajk służby wagonów restauracyjnych so- 
stał zażegnany. Zarząd Towarzystwa wagonów sy- 
pialnych uwzględnił całkowicie Żądania pracowni- 
ków. 

— Qnegdaj po tygodniowym pobycie zakończyła 
swoje występy trupa rosyjska Stanisławskiego. Sie- 
dem przedstawień, danych w teatrze Wielkim, by. 
ły jednym tryumtem uatuki dramatycznej i budziły 
zachwyt I podziw. Prasa z małemi wyjątkami przyj- 
mowała gościnę rosyjskiej trupy Życzliwie. 

— Echem zamachu na Konstantinowa było sa- 
mobójstwo niejakiej Maryi Dziakiewiczowej, która 
pozostawała w ściślejszych stosunkach s kapitanem 
Konstantinowem, a która nie mogąc przenieść jego 
śmierci, wczoraj wystrzałem z rewolweru pozba- 
wiła się Życia. Dziakiewiczowa zajmowała pię- 
kne mieszkanie złożone z 4 pokoi; pozostawiła sór- 
kę i 6.000 rubli gotówki. 

Z Przybramu piszą nam: Na walnem zgroma- 
dzenir „Czytelni polskiej akademików górniczych 
w Przybramie*, które się odbyło dnia 12 b. m. 
wybrano następujący wydział: przewodniczący p. 
Henryk Mach, sekretarz p. Stanisław Myśliwy, 
skarbnik p. Jan Adamek, bibliotekarz p. Mieczy: 
sław Wyszyński, zawiadowca lokalo p. Maryan 
Horecki, czasopiśmienny p. Józef Zybert. Komisya 
rewizyjna pp. Anton! Msłota i Antoni Lewandow- 
ski- Cholewiński. 

Prasa zagraniczna przy otwarciu Dumy. Ile 
tradu, czasn, energii i nerwów trzeba zużyć było, 
ażeby otrzymać bilet wstępu na uroczystość otwar- 
cia Dumy! — woła jedon z korespondentów zagra- 
nicznej prasy w Petersburgu. Zapewniwszy sobie 
legitymacye i listy polecające x ministerstw spraw 
zagranicznych i ambasad, można było dopiero osią- 
gnąć wpisanie na stę kandydatów do loży dzien- 
nikarskiej. Ale kandydatów sz prasy zagranicznej 
było przeszło 40, a miejsc zaledwie 13. Rząd o- 
świadczył korespondentom, że rozdział miejsc od- 
daje w ich ręce, a równocześnie dzięki uprzejmości 
Wergopulosa, pomocnika sekretarza stana, liczbę 
miejsc dla prasy zagranicznej zwiększono do 34. 
Koreapoadenci wybrali z pośród slebie wydział, zło- 
Żomy z 5 członków, który ma być nienstającym 
i bronić w Petersburgu imteresów prasy zagranicz: 
nej. Po długich rozprawach wydział rozdzielił miej. 
sca w tem sposób, Że dziennikarze 6 wielkich mo- 
carstw otrzymali po dwa mlejsca, zaś reszta państw 
po jednem miejscu. Cl, którzy przy tym podziale 
wyszli z pnatemi rękami, otrzymali przyrzeczenie, 
Że dostaną karty wstępu na otwarcie Rady pań- 
stwa. Bilety wstępu są zacpatrzone w fotografię 
właściciela, która do biletu jeat przyszyta, prócz 
tego zaś przymocowana pieczęcią Rady państwa, 
Ale cała praca rozpoczęta uię Na nowo, gay play- 
szło walczyć o watęp do Pałacu zimowego. Ale i tu- 
taj trudy zostały uwieńczone pomyślnym skntklem, 
gdyż nawet wszyscy zagraniczni dzlennikarze otrzy- 
mali wstęp do Pałacu zimowego, chociaż pierwotnie 
miano ich znpełnie pominąć. Dziennikarze otrzy- 
mali 27 kwietnia trzy bilety, które osobno apo- 
ważniały do chodzenia po ulicach, wąsiadnjących 
z Pałacem, do wstępu na otwarcie Damy w Pała- 
cu, a wreszcie do wstępu na salę tronową św. Jo- 
rzego. Podobno do Pałacn zimowego było dlatego 
tyle biletów wstępu do rozdania, ponieważ carowz 
Aleksandra wyraziła życzenie, ażeby na uroczystości 
otwarcia Dumy było jak najmniej pań, gdyż to — 
zdaniem jej — przy tak poważnym akcie nia było- 
by „de la saison.“ W ten sposób galerya dla dam 
dworskich dostała wię korospoendentom. l 

0 zabójstwie naczelnika portu petersburskie- 
go, admirała Kuzmicza, podają pisma następu- 
jące szczegóły. Kuamicza nienawidzili robotnicy za 
jego surowość i bezwaględność. W dniu 14 maja 
(1 maja starego stylu, gdy robotnicy świętowali) 
Kazmicz nie choia? zwolnić robotników, zajętych 
przy budowli okrętów od pracy. Stąd poczęło się 
wrzenie. Gdy admirał odchodził, z tłumu nagle zbli- 
Łył się do niego jakiś eałowiek w bluzie niebie- 
skiej i kawałem ostrej stali zadał mu cios. Kuzmicz 
zwalił się z nóg i umarł. Zabójca, korzystając z za- 
mętu, uciekł. Aresztowano jednak kilku ludzi, któ- 
rzy nie umieli się wylegitymować z obecności 
w porcie, gdzie dopuszczani są tylko robotnicy. 

Strajki | rozruchy. W przemysłowych miejsco- 
wościach Bośni powstają coraz to nowe strajki. — 
W Zenicy strajk trwać będzie długo, gdyż różnice 
pomiędzy pracodawcami a robotnikami są jaskrawe. 
W kopalniach rządowych węgli Kakanj Dobaj ruch 
skutkiem strajku został zupełnie wstrzymany; — 
w rządowej kopalni węgli w Kreka spodziewanym 
jest strajk, a tylko w Mostarze powrócili robotnicy 
do pracy. : 

W Cagliari, na wyspie Sardynii, pomimo dyn:- 
syi burmistrza i jego zastępcy, komitet strajkowy 
postanowił dopiero wówczas strajk zakończyć, jeżeli 
wazysoy radni podadzą się do dymisyl. Tak się rze- 
czywiście stało i strajk został załagodzony, Jak do- 
noszą z Campidano, wyrządzono szkody w tamtej- 
szem biurze poborcy podatkowego, w kilku innych 
urzędach | w remizie tramwajowej, — W Quarto 
Sant Elena wtargnął tłam około 800 demonstran- 
tów liczący do lokalu Towarzystwa tramwajowego, 
uszkodził tor, podpalił remizę | nazkodził dom sę- 
dziege pokoju, któremu przypisują winę zaprowa- 
dzenia podatka od psów. — Z kilku innych miej. 
acowości donoszą 0 podobnych rozrachach. W Pirri, 
Qaartuccio 1 Selgarino tłum zburzył budynki akoy- 
zowe, A W zagłębin węglowem Iglesias strajk objął 
jnż znaczną liczbę szybów, 

Sprzeniewierzenie w klinloe. Jak donoszą z 
Rostocku, dyrektor tamtejszej kliniki położniczej, 
profesor wydziału lekarskiego dr Schatz, został sło- 
żony x urzędu, ponieważ sprzeniewierzył 50.000 
marek. Dr Schatz już ud dłuższego szeregn lat był 
dyrektorem owej kliniki. Podobno jeat chory umy- 
słowo. 

Kompozytor Puccini, który przed kilku dniami 
przybył do Bndapesztu, uległ tam przykremu wy- 
padkowi. Wysiadając z fiakra upadł tak niesaczę- 


Magazyn towarów oryentalnych. 


Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie. 
Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie. 


Piątek 18 Maja 1086. 


bliwie, że wywichnął sobie nogę 1 leży chory w|w porównaniu z roklem poprzednim). Wypłacone 


hotelu. 

Trusi dziennikarski w Madryole. Trzy naj- 
większe dzienniki, wychodzące w Madrycie, a mia- 
mowicie „Herałdo*, „Liberal“ i „Imparcial* sje- 


szkody i koszta likwidacyi wraz z funduszem na 
na szkody nieuregniowane 455.873 K (-|- 92.664 
koron). Zysk wynosił 375.672 koron (— 20.505 K). 
Tytułem zwrotu wypłacono 370/, zaliczki upraw- 


dnoczyły się w towarzystwo akcyjne pod nazwą |nionej do zwrotu. Fundusz rezerwowy wynosi obe- 


„Sociedad Editoral“. Towarzystwo rozporządzające 
kapitałem 10 milionów, ma zamiar nabyć jeszcze 


enie 2,315.043 koron; w roku poprzednim wynosił 
2.122.559 koron. Obecnie, po doliczeniu zwrotów, 


inne pisma. Poszczególne dzienniki mimo przynale- | dojdzie do 2,480.642 koron. 


Żności do trustu, mają zachować swoją polityczną 
niezawisłość. 


Wyohodżtwo żydów do Anglii. Jak donosi te- 


Daia? życiowy. Również rezultaty x Intere- 
sów działu życiowego za rok ubiegły stwierdzają 
pomyślny i stały jego rozwój. Przyrost brntto u- 


legram z Londynu, wielkie wzburzenie wywołała | bezpieczonego kapitału w roku ubiegłym wynosi 
tam wiadomość, że w ciągu lata ma przybyć do|1,511.281 koron; ubyło natomiast wskutek wypła- 


Anglii 80.000 żydów z Rosyi, pozbawionych środ- 
ków do Życia, Tę emigracyę organizuje komitet 
dobroczynności z łona żydów zachodniej Europy. 
Emigranci wsiędą w Libawie na okręty, które jaż 


ty kapitałów s powodu śmierci lub dożycia terminu, 
wykupna | storna z powodu nie opłacania premij 
11,253.534 koron. — Ogólny stan ubezpie- 
czeń w kapitałach i rentach wynosi w dniu 31 


kowitet wynajął Dzienniki konserwatywne gwałto” i grudnia [905 r. 106,018.196 koron. Na ten stan 
wule uderzają na rząd, zarzucając mu, że przea |składa się 35.857 polio. 


rozporządzenia złagodził ustawę o imigracyl obcych 


Według zestawienia rachunkowego, zebraBo w r. 


żywiołów do Anglii i spowodował w ten sposób |1905 premii od ubezpieczonych kapitałów po strą. 
imigracyę ubogich żydów. Sprawa ta zostanie po- |ceniu premii kontrasekuracyjnej 4,022.581 kor., co 


ruszoną podobno w parlamencie. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Resursy urzędniczej. W sobotę 19 b. m. od- 
będzie się zabawa ogrodowa w parku pałacowym 
na Woli justowskiej. Punkt zborny przed parkiem 
dra Jordana o godz. 4 popołndnia. W razie zgło- 
szomia cię dostatecznej liczby uczestników przygry- 
wać będzie musyka, w przeciwnym razie odbędzie 
się zabawa bez muzyki. Opłata na mnzykę wynosi 
dla członków 40 hal, lè nmieczłonków (za zapro- 
wzoniami) | kor. 29 79. Zgłaszać się można do 
piątka 18 b. m. wieczór. Zaproszenia wydaje se- 
kretaryat Resursy w godzinach wieczornych. 

Odczyty Koła Towarzystwa Szkoły ludowej 
imienia Słowackiego. W ubiegłą sobotę odbył się 
trzecł odczyt w seryi bieżącej. Mianowice p. dr Ma- 
ryan Stępowski mówił na temat „Nowe drogi pracy 
oświatowej u obcych I u nas“. Odezyt swój poprze- 
dził prelegent słowem wstępnem, w którem omówił 
zasługi, położone w ciągu 2b-letniej pracy na polu 
społeczno-wychowawczem przez Konrada Prószyńskie- 
go, znanego pod popularnym pseudonimem „Promy- 
ka“. Zebrani praex powstanie x miejso uczcili ci- 
che zasłngi człowieka, który sam jeden to sprawił, 
że mamy dziś na ziemiach polskich mniej o kilka 
milionów analfabetów. — W sobotę d. 19 maja od- 
będzie się czwarty odczyt o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu „Elentery!* (Rynek główny L. 17, II p.) 
P. Jadwiga Strokowa mówić będaie na temat: „Obo- 
wiązki pracy nad ludem“, Bilety wcześniej do na- 
bycia w księgarni K. Wojnara (ulica Szewska) I 
w binrse Towarzystwa szkoły ludowej (ul. Szcze- 
pańska, L. 7, II p.) po cenach: krzesło 60 halerzy, 
wstęp 30 halerzy. 

Kółko historyków uczn. uniw. Jagłell. W so- 
botę dnia 19 b. m. wygłosi odczyt p. Gollenhkofer 
p. t. „Maurycy hr. Hanke“ (zarys biograficzny). 


W niedzielę: „Porwanie Sabinek". 

Z kalendarza. W piątek 18 maja: Felikss, Eryka i 
Wenantego; w sobotę 1% maja: Piotra Celest. p. i Iwo- 
na; w nie*zielę 20 maja: Bernardyna w. 

5a, zachód 
e, 


Wschód słońca 18 maja o godzinie 8 min. 
cogir 7 m 30, dlugość diia godau ID M. 
Z krakowskiego ohezrwaterynm. Dnia 16 maja termo- 
motër domzodi od 11'8 do 23'1 C.; baromete opadał. 
Dnia 17 maja o godzinie 7 rano stan barometru 7294 
mm. termometru 18:0 C.; wiatr zachodni. 


Frzepowiednia dla Galiqy! xachodnłaj na 17 go maja: 
zachmurzenie zmienne, cbwilami desacz, 


GENEWY) PST TRONA  -LNONENE ę 


B. Gabtryealska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmynie i piamele — krajowe i szagra- 
niczme — nowe i przegrana — za gotówką ) 
spłaty — ex zaliczki. 


Dziął ekonomiczny. 


> Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Jntro 18 bm. rozpoczyna się w Krakowie doro- 
osne walne zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, Zgromadzeniu przedłożone 
będzie sprawozdanie dyrekcyj, przyjęte już przez 
Radę nadzorczą, A dające obraz działalności co do 
ubezpieczeń ogniowych, gradowych i życiowych. — 
Najważniejsze cyfry sesałorocznej kampanii w wy- 
mienionych trzech działach przedstawiają się jak 
poniżej, 

Dział ogniowy. Wyniki w tym dziale oka. 
zały się dodatnie. Czysta pozostałość, wynosząca 
s górą milion koron, umożliwiła przyznanie człon. 
kom swrotn w wysokości 11 pre. zaliczki, W roku 
bilansowym 1905 ubezpieczono wartości korea 
1.900,282.056, x tego unieważniono 229,861.927 
koron, — pozostało satem wartości ubezpieczonej 
1.670,420.129 koron. W roku 1904 był ubespie- 
czonej wartości 1.658,152.810 koron. Suma warto- 
ści zwiększyła się zatem o 12,267.319 koron. — 
W roku 1905 zebrano zaliczki netto 10,959.015 
koron (haierze opuszczamy); w roku 1904 zebrano 
10,861.664 koron. Zebrana zaliczka zwiększyła się 
zatem a 97.331 koron 

Wypłacone wynagrodzenia i koszta li- 
kwidacyi wynosiły r. 1905 kwotę 7,083652 kor., 


w porównaniu do premii z r. 1904 daje przyrost 
premii w kwocie 131.004 kor. Premia x rent na- 
tomiast wykazuje obniżenie o 120.300 kor. z po- 
wodu znacznie zmniejszonych wpłat jednorazowych, 
Wskutek korzystnego ulokowania kapitałów, stopa 
ogólnego oprocemtowania wszystkich fanduszów wy- 
nosiła 4'760/,, przychód zaś s lokacy! kapitałów 
powiększył się o 43149 kor. W r. 1905 zwiększy- 
ły się rezerwy matomatyczne wraz x przeniesie” 
niem premii o kwotę 1,279,413 kor, a rezerwa 
premij ubezpieczeń wojennych o 98.620 kor. 

Ogólna lokacya kapitałów w stowarzyszeniach 
wynosi obecnie 6,016.623 kor.; w stosunka do ro- 
ku poprzedniego zwiększyła się o kwotę 683.934 
683.934 kor. Stan pożyczek hipotecznych wynosi 
6,916.992 kor. Czysty zysk za rok 1905 wy- 
nosi 376.939 kor. (+ 18.147 w porównaniu x ro- 
kiem 1904). 

Proponowany podział zysku jest następują- 
cy: 1) tytułem 80/, dywidendy dla ubezpieczeń po: 
śmiertnych i mięszanych 95.314 kor.; 2) tytnłem 
8»/, dywidendy dla ubezpieczeń wojennych 30.618 
kor.; 3) tytułem 50/, dywidendy dla ubezpieczeń 
na dożycie 38.528 kor.; 4) tytułem uposażenia fun- 
duszów rezerwowych: funduszu rezerwowego 75.387 
kor, rezerwy zysków 124.926 kor. funduszu spe- 
cyalnego 5.671 kor. i funduszu na różnicę kursu 
6.491 kor. 

>< Nowa fabryka w Podgórzu. „Wiener Ztg.* 
ogłasza: Ministerstwo spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu « ministerstwem handlu zezwoliło fir- 
mie: fabryka produktów chemicznych B. i W, Li- 
ban w Podgórzu wraz z morawskim bankiem es- 
komptowym w Bernie, Leonardem Libanem, właści. 
olelem fabryki cementu w Podgórzu, Władysławem 
Libanem, właścicielem fabryki w Podgórzu, Julin- 
szem Epsteinem w Wiedniu i Ignacym Loewbeerem 
w Wiedniu, założyć akcyjne towarzystwo pod fir- 
mą: „Pierwsza galicyjska akcyjna fabryka sody 
amoniakalnej w Podgórzu“. 


1 Rosji i zaboru rosyjskiego. 


arszawska „Nowa Gazeta* otrzymała wia- 
domość, że w Dumie utworzyła się nowa frakcya 
parlamentarna Związku autonomistów, 
złożona więcej niż stu posłów, należących do 
rozmaitych narodowości, oraz pochodzących z lu- 
dności, zamieszkałej na kresach. Kierownictwo 
frakepi objął poseł beodricki. 

W sprawie tej donosi „Gazeta Polska* z Pe- 
tersburga, że 13 b. m., przed posiedzeniem Du- 
my, odbyło się zebranie posłów „obcoplemieńców*, 
na którem była rozstrząsana kwestya autonomii. 
Zebranie było nieliczne; składało się z 17 człon- 
ków. Byli przedstawiciele Polaków, Ukraiń- 
ców, Tatarów i innych narodowości. Przybyli 
posłowie z „grupy pracy“, celem zapoznania się 
z kwestyą autonomii. Gruzya poleciła obronę 
swych interesów Ladnickiemn. Lednicki otrzy- 
mał kilka depesz z Grnzyi, w których go pro- 
SZONO 0 zastępstwo do czasu, gdy przybędą po- 
słowie Gruzini. Wyłoniła się kwestya, jaką ma 
być autonomia: narodowościowa, czy terytoryal- 
na. Większość przyszła do wnioskn, że tery- 
toryalna. 

Zasady tej bronił p. Lednicki, który zysku- 
je sobie coraz większą sympatyę i zaufanie u 
„obcoplemieńców*. Zebranie przyjęło rezolncyę, 
którą wniósł p. Lednicki. Oto dosłowne jej 
brzmienie: „Wszystkie narodowości, wchodzące 
w skład państwa rosyjskiego. mocno zaintere- 
sowane są, ażeby oczekiwany demokratyczny 
ustrój zagwarantował wszystkim i każdej na- 
rodowości oddzielnie zupełną swobodę i pełność 
rozwoju duchowego i materyalnego. Zebranie 
uznaje niemożliwość centralizacyi całego pra- 
wodawstwa i administracyi w państwie tak 
wielkiem, różnorodnem i skomplikowanem pod 
względem ekonomicznym i narodowościowym 
przy centralizacyi władzy państwowej. W for- 
mie autonomii widzi jedynie naturalne i spra- 
wiedliwe rozwiązanie kwestyi w przyszłym u- 
stroju państwowym Rosyi, które zagwarantuje 
całość i niepodzielność państwa”. 

A więc najwidoczniej na tej podstawie poli- 
tycznej zorganizował się „Związek antonomi- 
stów“ w Dumie, 


Jeden z dzienników warszawskich pisze: 
„W powietrzu daje się odczuwać powiew 
jakby niezdecydowania, Rząd się waha... Nacisk 


rezerwa na sakody nieuregulowane 814.748 koron, |moralny ze Strony Bił społecznych okazał się 


razem 7,898.401 koron. W r. 1904 wypłacone wy- 
nagrodzenia i koszta likwidacyi doszły do 9,624.687 
koron, rezerwa na szkody nieuregulowane 794,800 
koron, ranem 10,418.987 koron. W roku 1905 xa- 
tem mniej o 2,520.586 koron. Zwrot od Towa- 


zbyt silnym. Sfery rządzącę drgnęły i stanęły 
w niepewności. Na którą stronę przechyli się 
ta niepawność — oto pytanie, od którego zale- 
ży przyszłość i spokój kraju. 

„Pewną wskazówką w tym względzie i to 


rsystw kontrasekuracyjnych sa szkody wypłacone I wskazówką uspokajającą, Może być uchwała 


nieuregulowane rokn 1905 wynosi 2,192.779 kor.. 


rady nowego ministeryum, która uważa, że cho- 


w roku 1904 wać 3,490.382 koron, zatem w roku|ciaż Dnma składa się wyłącznie prawie z ży- 


zeszłym mniej o 1,297.602 koron. 

Zamknięcie rachunków za rok ubiegły 
wykazuje pozostałość w kwocie 1,000.383 koron, 
z której wydzlelcne 865.619 koron, jako 11°/, 


wiołów opozycyjnych i rząd nie posiada w niej 
swych popleczników, nie MOŻE wszelako 
być mowy o jej rozwiązaniu, pociągnę- 


łoby to bowiem za sobą najfatalniejsze następ- 


zwrotu dia członków; pozostała reszta przydzieloną |stwa. Charakterystyką chwili może być resumé 


zostanie, w myśl postanowień statntn, do fandusza 
wyrównawczego. 

Faudusa rezerwowy wynosił dnia 31 grudnis 
1904 r. 6.514.597 koron, s dniem zaś 3] grudnia 
x. r. wynosi 6,733.653 koron; fundusz wyrównaw- 
czy obecnie, po przydzielenin pozostałej reszty, doj: 
dzie do 391.841 koron, fundusz zaś na różnicę 
kursu 298.588 koron. 

Dział gradowy. Wynik operacyj w dsiale 
tym był zeszłego roku bardzo pomyślny. Ubeapie- 


wydarzeń dnia, prowadzone przez Świeżo zało- 
żone pismo „Duma“. W „resumé“ tem czyta- 
my: „Minister spraw wewnętrznych Oznajmił, 
że amnestya jest nieunikniona. W więzieniach 
wszystko po dawnemu..* Te dwa zdania mówią 
wiele“, 

(Telegramy „N. Reformy“ z 17 maja.) 


0 amnestyę. 
Petersburg. Wczoraj o godzinie 12 w nocy 


czono wartości 58,567.505 koron (-|- 4,961.559 K|yrzyszło na Newskim Prospekci do manifesta- 


KAPELUSZE słomkowe i panama 


NOWA REFORMA 


oyl za amnestyą. Konna policya rozprószyła|dyskusya nad adresem, 


i manifestantów. 
Petersburg. „N. Wremia* donosi, że wypra- 


który nastę- 
pnie przyjąto w pierwszem czytaniu. 
Pos. Rodiczew wnosi, aby rozpoczęto ob- 


cowany przez ministra sprawiedliwości projektlrady nad każdym artykułem z osobna. 


amnestyi odnosić się będzie tylko do tych osób, 


które nie brały czynnego Seann 
| 


w ruchu rewolucyjnym, a skazane zostały tylko 
za popieranie tego ruchu. Głównie byli to 


Prezydent oświadcza, że sprzeciwia się to re- 
gulaminowi. 

Pos. hr. Heyden zwalczał ten wniosek. 

Pos. Rodiczew woła: Nie powinno się ni- 


dziennikarze i literaci. Pozostali w więzieniach | komu odbierać możności dyskutowania nad każ- 
czynni rewolacyoniści do 7 dni stawieni być dym artykułem z osobna. 


mają przed zwykłe sady. Kara dla tych, co 
się dopuścili zabójstwa na tle politycznem, zre- 
dukowaną będzie do połowy. Natomiast mor- 
dercy i podpalacze będą wykluczeni od 
amnestyi. 


Pogrzeb Gapona. 

Petersburg. Wczoraj odbył się pogrzeb Ga-, 
pona, którego zwłoki pochowano na cmentarzu 
nspieńskim. Usiłowania zwolenników Gtapona, 
aby zwłoki jego pochowano na głównym cmen- 
tarzu w Petersburgu, pozostały bez skutku, 
władze bowiem na to się nie zgodziły. Zwłoki 
pochowano obok grobów ofiar z 22 stycznia 
1905 roku. W pogrzebie wzięło udział wielu z 
ówczesnych demonstrantów. Robotnik Smir- 
now wygłosił mowę, w której wezwał o pom- 
stę za śmierć Głapona. Obecni w liczbie około 
150, przysięgli pomścić Gapona. 

Petersburg. Dzienniki donoszą, że Śledztwo 
w sprawie zabicia Gapona prowadzone jest 
bardzo gorliwie, wątpliwam jest jednakowoż, 
czy przyjdzie do procesn, bo niewątpliwie poli- 
cya doznałaby kompromitaci. Śledztwo wykryło 
bardzo wiele tajników rosyjskiego rachn rewe- 
lucyjnego. 


Rząd a Duma. 


Berlin. „Voss. Ztg“ donosi z Peters bur- 
ga, że pogłoski o zamierzonem jakoby roz- 
wiązaniu Dumy są złośliwym wymysłem. 
Ani rząd, ani sfery dworskie o tem nie my- 
ślą i nie mają zamiaru ograniczać wolności 
słowa posłów. Mogą oni mówić — donosi kore- 
spondent petersburski, widocznie inspirowany 
przez rząd — co się im podoba; niechaj 
Duma się ośmieszy. Nie jest wprawdzie 
miłą rzeczą słuchać obelg na rząd a nawet na 
cara, ale rząd nia chce robić z posłów męczen- 
ników. Rząd spodziewał sią poważnych przeci- 
RE i cieszy się, że tacy ludzie zostali po- 
słami. 


Kadeci i Witte. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Kadeci ze- 
rwali zupełnie z Wittem i nawet nie 
chcą się z nim porozumiewać. Gdy w Dumie 
Witte jednego z przywódców kadetów zagadnął 
i wyraził zdziwienie, że go teraz nie widuje, 
poseł odpowiedział: „Żałnję bardzo, ale teraz 
nawet rozmawiać z panem nie mogę”. 


Ustąpienie ministrą handlu. 
Petersburg. Kierownik ministerstwa handlu 
Fedorow otrzymał żądaną dymisyę. Prowizo- 
rycznym kierownikiem został pomocnik kierow- 
nika Stoff, 


Zmiany ambasadorów. 


Berlin. „National Zeitung* donosi, że Izwol- 
ski w tym celn został powołany na ministra 
spraw zagranicznych, aby się starał o na wią- 
zanie serdecznych stosunków z An- 
glią. Witte ma zostać amhasadoiem w Rzy- 
mie, Murawiew w londyn, & lordyński 
ambasador Benkendorf przeniesiony będzie 
do Berlina. 


Znowu obrazki. 


Berlin. „Post“ donosi, że z polecenia cara 
zakupiono kilkadziesiąt obrazków Świę- 
tych, które rozwieszone będą w salach Dumy. 


Skazana na śmierć. 


Odessa. Sąd wojenny skazał na śmierć 
przez powieszenie pewną kobietę, która 
strzelała do urzędnika policyjnego w chwili, 
gdy dokonywał m niej rewizyi, lecz go nie 
trafiła. 


Rozprawa adresowa w Dumie, 


Wczoraj przez cały dzień toczyły się w Du- 
mie ożywione rozprawy nad projektem adresn 
do tronn. Ostatecznie ukończono rozprawę o- 
gólną i przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, 
w której przyjęto prawie cały projekt adre- 
Sowy. 

Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia Dumy. 
Na pierwszem z nich wygłosił mowę polski pos. 
Lednicki z Mińska, jak wiadomo, znakomity 
mowca, i osiągnął wielki sukces. Zapowiedział 
on na wstępie, że przemawia w imieniu 
wszystkich nierosyjskich narodo- 
wości (Zob. art. p. t. „Z Rosyi i zabora ro 
syjskiego*. Przyp. red.), wspomniał o ekspedy- 
cyach karnych w ziemiach kresowych i stwier- 
dził, że rosyjskie walki wolnościowe toczyły się 
także w obronie narodowości nierosyjskich. 
Mowca apeluje do narodu rosyjskiego, od któ- 
rego obce szczepy wyczekują wyzwolenia. (Bu- 
rzliwe brawa. i oklaski). 

Na po południowem posiedzeniu Damy prze- 
mawiał także biskup wileński: ks, Boop, któ- 
ry oświadczył, że postęp bez idei chrześcijań- 
skiej jest niemożliwy. Wieśniakom potrzoba nie 
tylko ziemi, ale także i podniesienia kultnry 
obyczajowej. Co do amnestyi sądzi mowca, 
że jest ona pożądaną, ale należy przeba- 
czyć wszystkim, takżei urzędnikom, 

Profesor Karejew poruszył sprawę naro- 
dowości. Mowca uznaje formułę „Bosya dla 
Rosyi*, ale tylko wtedy, jeżeli formała ma ta- 
kie znaczenie jak „Anstrya dla Anstryi*. R o- 
sya równie nie jest wyłącznie dla 
Rosyan, jak Anstrya dla Niemców. 
Język rosyjski nie może być narzędziem nci- 
skn. Powiedziano tu, że się porozumieć możemy 
z Polakami jako Słowianami, ale ten moment 
nie jest rozstrzygający, gdyż istotą sprawy nie 
jest język, ale poziom kulturny. Trzeba podać 
rękę tym ludom, które idą na czele postępu. 
(Huczne oklaski. Polacy powstają z miejsce). 

Dzisiejsze telegramy podają dalszy ciąg roz- 
praw na wczorajszem, popołndniowem posiedze- 
niu Dumy. 


(Telegramy „N. Reformy” z 16 maja.) 


Petersburg. (Pet. Ag. telegr.). Po ponrownem 
otwarciu posiedzenia Dumy toczyła się dalsza 


poleca 


ZDZISŁAW ZDANOWIĆ 


Przystąpiono do obrad szczegółowych. Przy 
pierwszej części adresu zgłoszono dwie po- 
prawki. Pierwszą zgłosił pos. Zabołotnyj 
(gub. podolska) w tej mierze, aby po słowach 
„powszechnego prawa głosowania* dodano sło- 
wa: „bez różnicy i tajnego*. Komisya zapropo- 
nowała, aby w razie przyjęcia tego wniosku, 
uchwalono go w następującem brzmieniu: „na 
podstawie bezpośredniego, równegoi 
i tajnego głosowania bez różnicy narodowo- 
ści i wyznania“. 

Drugą poprawkę postawił pos. Anikin 
(gub. saratowska), aby stosowne zdanie w ad- 
resie miało brzmienie: „na podstawie powsze- 
chnego i nieograniczonego prawa głosowa- 
nia". 

Sprawozdawca Nabokow (miasto Peters- 
burg) oświadcza, że komisya nie myśli oświad- 
czać się przeciw takiemu prawn głosowania, 
jakiego domaga się poseł Anikin, jednakże chce 
użyć w adresie takich wyrazów, na które mo- 
głaby się cała Duma zgodzić. 

Poseł Zabołotnyj oświadcza, że gdy przed- 
kładał swój wniosek, nawet nie przypuszczał, 
że naród znajduje się w takiem niebezpieczeń- 
stwie, jakie dla niego powstaje wobec faktn, iż 
Duma, która sama nie powstała z bezpośre- 
dnich wyborów, jest przeciwną powszechnemu 
i nieograniczonemu prawu głosowania. Mowca 
przemawia imieniem milionów chłopów, którzy 
domagają się tego prawa. Co się tyczy ko- 
biet, których liczba wynosi 70 milionów, t. j. 
połowę ludności państwa, to kobiety same są 
niewątpliwie za nadaniem im praw politycznych, 
jeżeli zaś do ich liczby doda się znaczną li- 
czbę mężczyzn, którzy 84 również za tem, to 
wypadnie ogromna większość ra rzecz zniesie- 
nia poddaństwa kobiet. 

Poseł ks. Szachowski zwraca uwagę, że 
w chwili obecnej dyskusya nad prawem wy- 
borczem jest nieodpowiednią, gdyż należy wy- 
łącznie obradować nad adresem. "m 

Wielkie wrażenie wywołało przemówienie po- 
sła Kruglikowa (gubernia wołyńska), który 
oświadczył, że, jako chłop, jest zdania, iż ko- 
bieta powinna ograniczyć swą działalność wy- 
łącznie na rodzinę. Chłopki same nie 
życzą sobie praw politycznych. 

Poseł ks. Wołkoński (gubernia riazań- 
ska) oświadczył, że nie ma zaufania do nie- 
ograniczonego powszechnego prawa głosowania 
i będzie głosował za adresem w brzmieniu, pro- 
ponowanam przez komisyę. 

Poseł Aladin oświadczył się w tym samym 
duchu. : A 

W głosowaniu odrzucono obie poprawki i 
pierwszą część adresnu przyjęto prawie 
jednomyślnie w brzmieniu, proponowanem 
przez komisyę. 

Obrady nad drugą częścią adresu ukończono 
wczoraj o godzinie pół do 11 wieczorem. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Duma przyjęła bez 
dyskusyi artykuły dragi i piąty proje- 
ktu adrasowego. Artykuł szósty (88 mo- 
wola administracyi) wywołał dłaższe roz- 
prawy. 

Poseł Stachowicz oświadczył, że przynaj- 
mniej z początku należałoby pozostawić mini- 
strów, jako odpowiedzialnych tyłko przed ca- 
rem, bo byłoby to skuteczniejszem, niż od po- 
wiedzialność ministrów przed Du- 
mą (!). Duma nie posiada jeszcze silnych pod- 
staw, ministrowie stosować się mają do pole- 
ceń cara, a nie uchwał Dumy, której przysłu- 
guje tylko prawo interpelacyj i kontroli. (Gdy 
poseł Stachowicz schodzi z trybuny, da ły się 
sykania). ! 

Prezydent przypomina konieczność szanowa- 
nia wolności słowa. 

Poseł Winawer atakował Stachowicza i 
oświadczył, że Stachowicz śpiewa starą piosn- 
kę, twierdząc, że władza należy tylko do cara. 
Jak długo ministrowie nie będą od- 
powiedzialniprzed Dumą skuteczna 
praca nie będzie możliwą. 

Pogeł Karejew porównuje obecne zajścia 
w Rosyi z wypadkami we Francyi w r. 1789. 

Pose Kowalewski przedstawił koniecz- 
ność utworzenia ministerstwa z łona większości 
parlamentarnej. 

Gdy posłowie byli już zmęczeni i wieln z nich 
opuściło galę, przyjęto wniosek o zamknięcie po- 
siedzenia. | 

W Dumie panuje usposobienie przychylne dla 
punktu szóstego projektu adrasowego, który 
prawdopodobnie przyjęty zostanie w brzmieniu 
komisyi. 


Telefoniczne | aleratiem 


wiadomości „N. Reformy” 


z dnia 17 maja. 


Lwów. Dzisiaj zakończyła się wielka rozpra- 
wa o kradzieża w Winnikach w fabryce tyto- 
nin. Wyrok ogłoszony zostanie jutro w połu- 
dnie. : 

Wledeń. Na posłuchania przyjął dziś cesarz 
prezydenta apelacyi lwowskiej Tchórzn ic- 
kiego i radcę ministeryalnego Kazimierza G a- 
łeckiego. f 

Liberzao. Wobec arcyksięcia Ferdynanda Ka- 
rola otwarto dziś uroczyście wystawę nie- 
miecką. 


Nowe probostwo, 

Lwów. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Minister- 
stwo wyznań i oświaty zezwoliło na utworze- 
nie w Żabińcach nowego rzymsko-katolickiego 
probostwa, do którego przyłączone będą miej- 
scowości: Źabińce, Hadinkowce, Szwejkowce i 
Probużna z Hryńkowcami. 


Deputacya Pragi u cesarza. 
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś deputacyę Rady; 
m. Pragi z burmistrzem drem Grossem na czele, 
który prosił, aby cesarz przy sposobności po- 
dróży na wystawę do Liberca, odwiedził Pragę. 
Cesarz odpowiedział, że w czerwcu nie będzie 
mógł przybyć do Pragi, natomiast w je- 


u 
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sieni przybędzie tam na dłuższy po 
byt. 


Włosi przeciw reformie. 


Wiedeń. Klub włoski odbył posiedzenie, na 
którem uchwalił rozolucyę, stwierdzającą, że rzą- 
dowy projekt reformy wyborczej nie nadaje 
się do przyjęcia i domagają się powięk- 
szenia liczby włoskich posłów o dwóch. 


Nigdzie nie jedzie. 

Berlin. „National Zeitnng* zaprzecza pogło- 
skom, jakoby cesarz Wilhelm zjechać 
się miał w Darmstadzie z carem lab 
królem Edwardem. Również nie weźmie 
Wilhelm ndziału w tegorocznych manewrach 
austryackich. 


Fabrykanci i robotnicy. 

Berlin. Związek przemysłowców metalowych 
uchwalił odstąpić od zamiarn wydalenia wszy- 
stkich robotników; jeżeli jednak do 2 czerwca 
porozumienie nie zostanie osiągnięta, 600/, ro- 
botników (t. j. około 130.000) zostanie wy- 
dalonych. 


0 Wei-Hai-Wei. 

Londyn. Do „Daily Telegraphu* donoszą z 
Tokio: 

Dzienniki japońskie przynoszą wiadomość z 
Pekinu, iż rozpowszechnioną jest tam pogłoska, 
że Anglia zawarła z Chinami układ 
w sprawie zwrócenia Chinom porta Wei-Hai- 
Wei. Układ postanawia, że Chiny mają urzą- 
dzić w Wei-Hai-Wei wielką stacyę flotową i że 
nie wolno im tego portu odstępować, ani wy- 
dzierżawiać żadnemu z mocarstw. Chiny mają 
Anglii zwrócić pieniądze, wydane na Wei-Hai- 
Wei. 


NENA A. ARCE | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
|. ORZESZE "A SRO | 
NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
redakceyi). 


Dr I. Jercha 


ordynuje od dnia 15 maja w Krynioy 
domek Szwajcarski. (2.036 4 6) 


Dr Miinz Emil 


ordynować będzie w bieżącym sezonie 


w Cieplicach Trenczyńskich 
od 10 maja b. r. Hans Ucznay Hauptplatz, 90. 


"Dr JI. SCHARF 


ordynuje, jak w latach ubiegłych, 
w Karisbadzie, Kreuzstrasse .„„Rubin*, 


Nowy zakład wodoleczniczy 
Dra Kupczyka 


Kraków, ulica Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu i 
elektryzowania. Pokoje dia chorych. Wzorowe 


urządzenia. 2044 7 15 
Pray pad izabłaaci pry gladan i napisac 
pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 


Kersa telegraficzne. 


Włeśuń, 17 maja. 


Akoye a Zakładu kredytowege 689'—, 
Akcye wągiarakiego adu 820 50. Aktoye 
Anglob 816'--. Akcyè Unlonbanku 55550 Akoya 


Lknderbanku 48850, Akcys Bankveruinu 5662:76. Akaze 
Bodencrodit 1056—. Akoy fłalicyjskiego Banku hipote- 
oanego 574—. Akcyu kalel pafiutwowych 678—. Akcyc 
tola! j 18495. akoye kole! Wbathal 450 -—. 
Akoye koleł północnej 5700 (5725). koye kols? czerniowie: 
«kle! 679:—, Akoye Alpiny 578'.— Akoye Rima Muranyi 
479'50, Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 9747 —.. 
Akoyo Fabryki broni 604'—. Akcye Tureckie tytoniow 
406'—. Akoya & skiego Karpackiego Towarsystwa 
naftowego 598—. Obligacyć węgierskie Indamnisacyjno 
95:85. Renta majowa 6070. Fienta koronowa nustrynoku 
99:90. Renta koronowa węgierska 9580. 66 l. Lisiy 
Towar a kredytowego ziemskiego 98'65. 4°, Listy 
Banku hipotecznego 98:65. 4'/,9/, ty Banku hipote 
amego 101'—, 59, Listy Banku hipotecznege 11175. 
a’, Banka krajowego 9910. 4'/,*/, Listy Banka 
ksajowego 10165, DA komunalne obligacyć Banku kra- 
EP ——, 4%, galicyjskie obligncye propinacyjm 
80-66, 4*/, gallcyjska pożycuka krajowa z 1698 r. 9980. 
4/, Pożyczku miasta Lwowa 97'80. Loey tureckie 158'—, 
Marki 11749, Ruble £58—. 

Cukier 18'90—18'80 (1915—1925). Spirytus 8%:80— 
40'20 bez interesu. 

Usposobienie: Przebieg giełdy ber ochoty. Zamknięcie 
silne. 


TEPP Go 
Cennik Izby bandlowej i przemysłowe! 
w Krakowie 
a 17 majaa (godz, | w południej. 
LD Walaty, 


pima 
. „SKA 75 26 
. 117 10 


Radie papierowe , , 
Marki niemieckie 


Franki papierowe . ,. . . 
fofrankówki w złocie 
Il. Listy zastawne. 
4*;, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 
ra ty zastawne Banku hipot.j. . = R 
hh Listy zastawne Banku krajowego = 3 
4 z u LJ a 
5*, Listy zast, gal. Tow. kred. ziem. nieok, 99 50 
j * . » „ śl-letm, 9% 50 
so <a „ B6-letn. 98 26 


Ii. Obiigaoye i pełyczki. 
Ph Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 — 
4 "A Pożyos krejowa mi. 1898 «4 98 76 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 97 16 
A, a miasta Lwowa .„ . . . . 100 80 
Óbiigacye komunalne Banko kraj. . = 
„30 
98 


kolejowe. . .. «4. . 
W: Lesy 
Losyġmiasta Krakowa ... 


V. Akaye. 
Akoyo Banku hipotecznego we Lwowie 574 
Gal. dla h, i p. w Krak, 
Lwów-Ozermiowoe-Jaszy . 577 


Vi. Publiczne zapisy długu. 


4'7,0%/, wspólna renta pap. . » : 
srebrna . 
austryacka . 


90 


4*/, ronta Koronowa 
JĄ 4 a węgierska 
4*/, renta austryacka w słocie 
4*/, węgierska w słocie 


w KRAKOWIE ——=—— 


lica Sławkowska L. 3/r. 


Nr 112 


Rudolf Michalik 


przeżywszy lat 82, po długiej 
i dolegliwej chorobie, opatrzony 
św. Sakrameniami, zasnął w Panu 
dnia 16 maja 1906 r. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 18 
b. m. o godz. 4 po południu z domu ża- 
łoby przy ul. Floryańskiej L. 45 w Kra- 
kowie. 2228 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie w sobotę 15 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Krzyża. 


Zakład pogrzebowy J. Wolnego. 


DWÓR 


pod Krakowem ma do oddania codzien- 
nie 50 litrów mleka. — Zgłoszenia pi- 
semne przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy“ pod L. S. 2227 1 2 
Buchalter-korespondeli zajęcie w 


godzinach wieczornych. K. K. Pędzichów | _ 


23, II p., oficyna, mieszk. X. 2218 12 


Piekarnia 


pierwszorzędna w Zakopanem, o 2 pie- 
cach, wypiekająca 50—60 worków mąki 
tygodniowo na chleb i bułki, jest zaraz 
do wydzłerżawienia z całem urządze- 
Wiadomość: Matyas Hollender, 

N. Sącz. 


PALARNIA KAWY 


pierasto Krokowa, poleca częściowo 


anen -neesine i hurtownie 
Ee KAWY wyborowe gatunki 


ij Rawy palonej 


najnowszym 
f; i najlepszym spo: 
zł sobemzapomocą 
cA! „gorącegopowistrza” 
po cenach 
najniższyeh. 


niem, 
2222 1 4 


- 
KA 


iaae 


OWSZEM 
KRAKOW 
Ryork gite 


JAWORNICKI. 


1086 62 0 


M. 


Wyleźdżając (0 Zakopanego 


mogę wziąć ze sobą dzieci, studentów lub 
młode panienki i zapewnić im troskliwą opie- 
kę. Kraków, Krowoderska 37, II p. m. 19. 
2221 1 3 


- Poszukuje się 


trzech jasnych obszernych pokoi z kuchnią, 

tak położonych, by każdy z nich miał oso- 

bne wejście wprost ze pieni, lub przedpoko- 

jn: jakożeż dwóch pokoi z kuctnią taksamo 

położonych. 2226 1 4 

Bliższa wiadomość w biurze inżyniera E. 
Śmiałowskiego, Kraków, Zgoda 1, I p. 


Kraków, Rynek L. 8, 


| polecają 
9 © 
Nowości 
do przybrania sukien dam- 


skich: taśmy, guziki, ko- 


ronki. wstążki, podszewki. 
1512 7 0 


Zakład Konces, sprzedaży mebli 


19297 738 0 


Sekretarz inkrust. z bronzami, Biblioteka in- 
krust. z bronzami (antyk), Pająk z brońzu na 
36 świec, Szafa i amywalnia mahon. z bron- 
zami, Garnitury i łóżka mahoniowe, Szafy 
rzeźbione i inkrustowane, Biuro amerykańskie 
(inkrust.) oraz wiele inzych oryginalnych an- 
tyków, jakoteż i wszelkich mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
__ Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. ul. Szewska Nr 5, p. I. 


ma do sprzedania: 


W Krynicy 


willa Karolówka 
otwartą jest podczas sezonu 


DROGUERYA 
T. Kwioińskiego, M. Pharm. 
z Nowego Sącza, 


zaopatrzona we wszelkie wody mine- 
ralne i środki lecznicze krajowe i za- 
graniczne, opatrunki i wyroby gumowe, 
kosmetyki i perfumerye, klisze, filmy, 
chemikalia i papiery do fotografowania 


etc. etc, 1773 8 15 


Słynne w Świecie wody mineralne zę Zdrojów 


VICHY 


Własność rządu francuskiego. 
Zawsze należy zapytać się ordynujących loka- 
rzy, z którego z trzech zdrojów Cólestins, 
Grande-Griile. Hópital pić należy. 


Dostaó można we wszystkich handiach wód ml- 
naralnych | w aptekach. — Na kapsil I etykiecie 


znajduje slę nazwa odnośn. zdroju. 2102 28 


z zwa Literackiej w Krakowia, ul, Jagiellońska 10. 


Magazynu 


benleistungen , 


liche Offertverhandlung statt. 


nen in der Zeit vom 18. bis 30. 


Krakau, am 16. Mai 1906. 


7 powodu powrotu do Królestwa sprze- 
dam za bezcen umeblowanie pięcin 
pokoi, razem lub częściowo. 
Adres: Rowieński, ul. św. Sebastyana 
L. 17 17. Sai 25 


Wynajem Pojazdów 


(zakład doróżek) 
istniejący od kilkndziesięciu lat pod firmą 


M. Płatek w Krakowie 


przy ul. s 40, został przeniesionym 
pod 1. 57 ul. Długa. 


Zakład wynajmaje, jak dawniej, wszelkiego 
rodzaju pojazdy ua śluby, wycieczki i t. p. po 
cenah se | 441 najniższych. 

2158 


wykonuje fotografie na papierze mato- 
wym po tej samej cenie, co na zwykłym 
papierze. Za zbiorowe fotografie w miej- 
sen lub na wyjazd ceny zniżone. 
2115 8 10 


- Ogrodnik 


uzdolniony w hodowli roślin szklarnio- 
wych i w prowadzeniu inspektów po- 
trzebny zaraz do samodzielnego 
prowadzenia ogrodu. — Pierwszeństwo 
mają ci, którzy pracowali dłuższy czas 
w większych zakładach ogrodniezo-han- 
dlowych i są uzdolnieni w wiązaniu 
kwiatów. 

Zgłoszenia z załączeniem odpisu świa- 
dectw uprasza się przesyłać pod adre- 
sem: „Flora“, dom rolniczo-ogrodniczy, 


Tarnów. 2210 2 4 


A p 
Wino! 


Moje przewyborne wina dalmatyńskie wy- 
syłam w beczkach. począwszy od 30 litrów, 
ręcząc za zupełną prawdziwość i wytrzyma- 
łość, a mianowicie; 
Sebenieo, stare białe. czyste 
jak szkło, silne 
Salona, łagodne wino czerwo- 


POLSKCT litr po 48 h 
ne, bardzo dobre, silne . 
Opollo-Schiller, bardzo ulubio- 
ne. ogniste litr po 40 h 
Ceny podane dworzec kolejowy Ryeka (Fiu- 
me) należy rozumieć za zalięzką. Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej. 
Przy większym odbiorze stosowny opust. 
BE Próbki (5 kg.) pocztę w celu prre- 
konania o wybornej jakości kosztują 3 Æ 
opłacone do każdej poozty. 
Cennik opłacony za darmo, 
Adres: EDMUND PAUK, FIUME. 
Tysiące podziękowań i uznań za rzetelną 
1900 6 15 


. litr po 48 h 


obsługę. 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


6 KAEM, Kraków. ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 


zegarek nikl. s napisem system Roskopf Pà- 


tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, sega- 
rek czarny złr. 3:—, zegarek srebrny system 
Roskopf_ Patent sł. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3:50. Budzik świe- 
ooy w nocy slr. 1'50. Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od crit. 1.—. Gwaranoya 
4-letnia, Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskateczniam odwrotną pocztą, 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
2146 3 8 


Porębski & Zimier W iamar ae par U E FAD 


i opłatnie. 


Zawsze Świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie 


Offertausschreibuny. 


El - Zur Sicherstellung der beim Neubaue einer Fruchts- 
= im k. und k. Militarverpflegsmagazin in Kra- 
kau vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen und Ne- 
— mit Ausnahme der 
Vergebung gelangenden Beton, eisenarbeiten, — fin- 
det zufolge Erlasses des k. u. k. Reichskriegsmini- 
steriums Abt. 8/H. B. Nro 3492 vom 29. Dezember 
1905, am 1. Juni 1906 um 10 Uhr vormittags 
in der Kanzlei der k. u. k. Militärbauabteilung des 
1. Korps (Krakau, Grodzkagasse Nro 71) eine schrift- 


Die Bedingungen dieser Offertausschreibung kön- 
Mai 1906 von 9 
Ubr früh bis 1 Uhr nachmittags bei der k. u. k. 
Militarbauabteilung eingesehen werden. 


NOWA REFORMA. 


© |Żegiestów 


niema, proszę pisać do 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 88 81 0 


K. u. k. Militirbanabteilung des 1. Korps. 


Nro 1469. 


Rozpisanie ofert. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budo- 
wlanych, łącznie z potrzebnemi dostawami materya- 
łów i urządzeń przy budowie budynku na skład zboża 
w c. i k. magazynie zasobowym w Krakowie — 
z wyjątkiem robót żelazno-betonowych, które osobno 
będą rozdane — odbędzie się w myśl rozporządzenia 
c. i k. ministerstwa wojny, oddział 8/H. B. L. 3492 
z dnia 29-go grudnia 1905, publiczna licytacya w dro- 
dze ofert pisemnych, a to w dmiu l-go cezer- 
wea 1906 o godzinie 10-tej przed południem, 
w biurze c. i k. wojskowego oddziału budownictwa 
l-go korpusu (Kraków, ulica Grodzka 1. 71). 

Warunki ofertowe można przeglądnąć w c. i k. 
wojskowym oddziale budownictwa w czasie od 18-go 
do 30-go maja 1906 codziennie od godziny 9-tej rano 
do 1-szej po południu. 


| Kraków, dnia 16 maja 1906. 


separat zur 


2419 1 8 


verwaltungskonmimission 
der k. u. k. Militńrbauabteilung des il. Korps. 


Koński ząb 


oryginalny amerykański Virginia choice quality, z gwarancyą za nor- 
malną czystość i siłę kiełkowania, po koron 24 za 100 kg. loco Kraków, 


poleca w miarę zapasów 2234 1 8 


Dom rolniczy 


ctnest Rahlsen, Kraków. 


——_ | CENNIK GRATIS. 


R| 


Dia użytku Panów 
Amatorów fotografii 


zostało nowo wybudowane 


ATELIER 


FOTOGRAFICZNE 


z7olemnioą do Składzie Aparatów 1 Przyborów fotogr. 


A. LARISCHA w Krakowie, Szewska 19 


w domu własnym. 


Kupującym aparat udziela się bezinteresownie nauki fotografii w Atelier. 
Przybory zawsze świeże z powodu wielkiego obrotu. 2167 1 10 


Kołobrzeg nad Battykiem 


Pierwszorzędne kąpiele solankowe I borowinowe. Rozległe przecha- 
dzki leśne. Nowe. wodociągi źródlane. Frekwencya w r. 1905 prze- 
szło 20.000 osób. Sezon trwa od końca maja do końca września. 


Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angiel- 
skiej chorobie, blednicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćcu, przewle- 
kłem zapaleniu organów trzewnych w następstwach chorób popołogowych, po- 
rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okostnej 
i graźliczych przetokach. 

Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskrzeli. 
Kościoły: katolicki i ewangielickie w miejsca. Godziny przyjęć lekarzy kąpie- 
lowych w solankach. Prospekty rozsyłają: 


Solanki cesarskie (Kaiserbad), Solanki św. Marcińskie (St. Martinsbad), Solanki 
związkowe (Vereins-Solbad), Newe Solanki (Neues Solbad), Solanki Dr. Behrend'r 
(Dr. Behrend's Solbad ), 1834 12 97 


[Największy postęp teraźniejszości! 


Niezbędnym w pralni. jest ałynny Niezbędnym w kuchni. 


os7ekK d0 prania Minlo s 


A, ë 
Teden ROD 


Prawdziwy tylke z tym zaaklem ochronnym! 
Dostać można w składach aptecznych i handiach koionialnych, w aptekach i handlach mydła.. 
Hurtownie sprzedaje E. mk | Wiednia, I., Mó$lkerbastei 8. 

50 


mąz wiszą na nim 0 


= REAR 


Kąpiele gazowo-wodne. 


Piątek 18 Maja 1906 


Zakład zdrojowo-kąpielewy 


w Galicyi nad Popradem. 
©— — 
Poczta, telegraf, kolej w miejscu. 


błotne, hydropatyczne i rzeczno. — Pora Kąpielowa od 20 maja do 


końca września. — Dwie restauracye. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, 
asystent kliniki akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza, 


WODA ZEGIESTOWSKA, najsilniejsza szozawa żelazista znajduje Bię we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą. 


2230 1 30 


Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie. 


Wielki wybór szczotek! 


Do zamiatania, szorowania, do czyszcza- 
nia ubrań i dywanów, miotełki, trzepa- 
czki, pędzle, eleganckie szczotki do wło- 
sów, maleńkie kieszonkowe do wąsów 
poleca po cenach najprzystępniejszych 


Skład Apteczny Mag. tarm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
88 60 0 


„Panienka 


zdolna do ekspedycyi towarów drobia- 
zgowych, przyborów do szycia i haftu, 
zmajdzie umieszczenie w magazynie 


E. SMIDOWICZA 
Kraków. 2108 3 8 


U i: z V kl. gimn., lat 16, wysoki, 
cze uczciwy, skromny, religijny, z do- 


mu obywatelskiego, pragnie gdziekolwiekbądź 
wstąpić na praktykę gospodarczą. choćby dłuż- 
szą, byle za całe utrzymanie wraz z ubraniem, 
gdyż nie ma środków do życia. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności: Droguerya, CÓW 
Szewska 5. 2212 2 2 


Do wydzierżawienia 
są handle korzenne i towarów miesza- 
nych, jakotęż mniejsze i większe go- 
spody na Sląsku i Morawach przez 
konc. Biuro pośrednictwa Józefa Leop. 
Felixa w Blałej pod Bielskiem, 213456 


W Krynicy 
J. Znamirowskiego 
„Ponsyonał Warszawski 
dawniej „Pensyonat hydropatyczny*, 
dom pierwszorzędny, 70 pokoi urządze- 
nych wedle wszelkich wymogów kom- 
fortu i hygieny. Położenie idealne. Ku- 
chnia wzorowa. Czytelnia, werandy, 
ogród i plac do zabaw. 

Prospekty rozsyła opłatnie 
2087 2 8 Zarząd. 


RICETTE It PB POROOONOOONN 


Potrzebna Zaraz 


osoba starsza do 2-letniej dzie- 
wczynki oraz do pomocy w gospo-| 
darstwie domowem, zaś w godzinach 
popołudniowych do nadzor w sklepie. 
Wiek wymagany: 40 lat najmniej. 
Zgłoszenia: KW. A. N. poste re- 
stante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2177 3 8 


ANN NANA NN e a E a naaraana aaan aaa anina 


Rowery 


Puoh 

Premier 

Britania od 14u koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drat kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 
chenne i t. p. — poleca 


J. FIAŁKOWSKI 


1942 Nowy SŚą0z, Rynek. 75 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


kubra-tróme Dra Ghristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy Środek do utrzy- 
mani» czystości i upiększenia cery, — 
Prawdziwy tylko w eryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 b. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański i Sp., apt-; we 
Lwowie: Zygm. Ruoker, apt; w Bro- 
daoh: Leo Kallir, aptek; w (Nowym 
Sączu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
m: J. Wyszatyoki, apt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jui. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach, 


- Juchtowy papier 
na mole. 


patent. Fryderyka Detsinyi. Szerokość 
120 cm. — Cena metra 50 halerzy. 
W formach po 5 halerzy, Do okładania 
sukien i mebli, do wykładaniu skrzyń | — 
i pak. Bardzo czysta, najniezawodniejsza 
ochrona od moli. 

Dostać można we wszystkich han- 

dlach papieru, w drogueryach i w han- 


Prawdziwy tylke z tym znaklem ochronnym dlach materyałów lub wprost u F 


ha Detsinyi w Budapeszcie 


Węgry). 1186 4 10 
Potrzebne składy. 


Dotąd niewydany, dla wszelkich kate- 
goryi szkół i Domu niezbędny 


Atlas streszczonych 
dziejów Polski 


z kilkunastu kolorowanemi mapkami. 
Cena do chwili wydania 2 K, z prze- 
syłką poleconą K 245, — Zamawiać 
u M. Chruślińskiego. naucz. c. k. 
somai, w Sokalu. 2198 82 


iuro moje przeniosłem 
do domu przy ulicy 
Grodzziej pod L. 9 
(II piętro). 2189 3 8 
Adwokat Dr Fróhling. 


Motocykl 


mało używany, Saurin et Klement, 21/, 
P. H. jest do sprzedania. 
A. Lenert, Kraków, Sławkow- 
ska L, 6. 2188 3 7 


3 i ie niə 
Rower znakomity Szygany, tanio 
do sprzedania. Podgórze, ulica Wandy 


1. 3, I p. 2090 8 8 


Kandydat notaryalny 
mający 2'/, roku praktyki, poszukuje posady 
zaraz. J, D. posta restante Kraków za okaza- 

niem kwitu inser. 2114 45 


|. org rządce dóbr, z kauoyą, w sila 
wieku, żonaty, teoretycznie i praktycznie 
wykształoony z dobrą rekom., poszukuje posady. 
Wiadomość: Tow. pryw. urzęd. pod 8 Tw 
czny*, Lwów, Cicha 1. 3883 


KUPIEC 


lat 25, mający handel obciążony długiem 2000 
koron i realność wartości 5—6 tysięcy, poszu- 
kuje odpowiedniej partyi w wieku 18—-20 lat, 
z gotówką kilku tysięcy. 
Zgłoszenia pod „2194 przyjmuje ia 
cya „N. Reformy“. 2194 2 Ba 


Dla kobiety 


lat średnich, posiadającej kilka tysięcy koron, 

dobrej gospodyni, posznkuję męża od lat 40, 

prawego, łagadnego charakteru, na stanowi- 

| sku rządawem. A. wr poate rest. Kraków. 
219 $ 


iiia kartek zastawniczyčh na 
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 
klejnoty mający chęć sprzedaży tako- 
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna l. 9, 
I piętró, który je bezpłatnie wykupuje 


celem kupna po najwyższych cenach. 
1831 19 25 


Motocykl „Pucha“ 


31/, HP., mało używany do sprzedania za 
700 koron. 
2180 2 8 


Plac Matejki L. 5. 

iętrowy, nowy, z fic i ogród- 
Dom ju, w śródmieściu w D S4- 
czu, w miejscu pryncypalnem, z długiem ban- 
kowym 5388 złr., z powodu stosunków rodzin- 
nych z wolnej ręki do sprzedania za przystępną 
cenę. Przy pn uprasza się v dokładny 
adres. X. W. Z. I5I poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inser. 19386 3 8 


Sklep 


pienia. 


Po 


Spożywczy, z całem urządzeniem 
w śródmieściu, zaraz do udntą- 
Bliższa wiadomość: W, did sg 


Wózki 


dziecięce 
kosze do podróży 
nieprzemakalne, 
meble bambusowe 
i ogrodowe, wszyst- 
ko własnego wy- 
robu, w największym wyborze poleca 
po cenach nader niskich 


R. LIPSCHUTZ 


Kraków, ul. Stawkewsić 14. 
1714 90 


Kto ma karty zastawnieze 


niech się zwróci z zaufanjom tylko do jubile- 
rów Eugeniusza Fuchsa | Ski w Pradze, 
Korngasse Nr 29, którzy gdziekolwiek zanta- 
wione kosztowności, brylanty i perży wykupują 
własnym kosztem bezpłatnie į zaras rzeczy- 
wistą nadwyżkę Płacą gotówką. Ścisła dyskre- 
cya, rzetelne i szybkie załatwienie poręczone, 
Stare złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych conach, e 
korespondencja niemiecka. 18 nz) 


Poży cziki 


sałatwia za rac i bez kondyktu, dia 
E. T. urzędników, oficerów wogólności, profe- 
SOFÓW, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarynszy, lekarzy, sdwokatów i aptekarzy. 
Reprozeatacya „Beamten Vereinu“ we 
Lwowie, ul. Kopernika 28. 1956 12 16 


Stałych agentów miejscowych. 


biegłych w języku niemieckim, przy j- 
_|muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod 


„Mercur”, Berno (Brünn), Neugasse 20. 
2048 6 1Ś 


Rządea drakaraj L. K. Górski 


